
Nr. 314. We Lwowie Niedziela dnia 12 Listopada 1899 r. R o k ^ X 5 X L L

O głssznia przyjnulą w* Lwowie
H ta re  A d e t i a L t r a c j l  „ D z ie e e ib a  P o ls k ie g e * , plr.i 

Mariacki !. 6 i 7 1 B ia ro  d z ie n e ik ó w  Ludwik* 
P l o h a a  ulica Karola Lndwika 1. 9.

W* W iedaiu: pp. Haaaenateia *  \og ier, (Otlo Maju), 
H. Dukea, H. Schalek, A. O ppetz'* Nacb., Kudeli 
Mona i J. D au eb e rg ; w Paryżu: C. Adam 88, 
m a de Y areu e .

Ogłaszeuia przyjmuje alg za oplata 1 0  cemtów ad jodeega 
wiaraza drobaym drukiem (petit).

Deeiesieeia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 
komunikaty po kronice za jeden w ie m  IM  ct.

Prywatna karaapandencjo 1 9  l nekrologja 9 0  etatów  ad 
wiaraza.

O rębni ogtoasania l 1/. oenta ad wyrazn. Ramiaazkanifc 
i sklepy po 1  ct. ad wyrazu.

Kokiuiy w mfcryw Nadesłała 30 at. ad wiaraza-

Przedpłata wyaoti wa Lwawla:
K»*iala 18 sL — póirocznie 9. zl. — kwartalnie * zl. 

50 c i  miesięcznie 1 zl. 50 et., za przesyłkę da 
domu dopłaca, się 20 c i  miesięcznie.

S przesyłkę pocztową w państwie auetrjaekiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

C p-zszylzę pocztową za granic- do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 60 fenigów — 
de Francji, Anglji, Włocn i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

t t i n r o  R e d a k c j i  l Oziennika Polskiego*, plac Marjaskt 
liczba 6 i 7. Telefon Hf. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i a  t w r a e a .

N s*« ,Dzleaofti Polskiego" ku*xta|e 6 et,

„Memento” polskie.
L w ów  11 lis topada .

P ose ł W lodz. K o z i  o w a k i  n ie  nałoży do 
obozu  politycznego, k tó ry  p o p ie ra  p iim o  nasze 
i n ie jed n o k ro tn ie  n ie  m ożem y , n ie ste ty , podzie­
lać jego  zby t zachow aw czych  p rze k o n ań  — za­
ró w n o  w  kw estjach  po litycznych , ja k  spo łe­
cznych —  nie przeszkadza nam  to  je d n ak  b y ­
n a jm n ie j a k o m ta to w a ć  dziś n a  tern m iejscu , 
iż K olo polskie nie m ogio  zap raw d ę  lepiej p o ­
s tąp ić , ja k  w lsśn ie  w  tym  w y p ad k u  od d ając  
zaszczy tną  m is ję  p rzem aw ian ia  w  jego  im ien iu  
w  pełnej izbie — w czasie dyskusji n a d  in te r ­
pelac ją  c!e«ką o ro z ru ch y  n a  M oraw ie — w ręce 
tak  w y traw n eg o  p a rla m e n ta rz y s ty , a ta k  sp o ­
ko jnego  zarazem  i ciętsgo  re to ra , ja k  te n  poseł 
ziem i p rzem ysk iej. M ow a jego , w ypow iedziana 
w czoraj p o d  ad resem  m in is tra  sp raw  w ew n ętrz ­
nych , w zględnie k ie row n ika  tego  „p rzejśc iow o- 
urzędniczego* g ab in e tu , należy bezsprzecznie do 
rzędu  na jpow ażn iejszych , najlepszych  enuncjacy j 
K ola, ja k ie  w  ciągu  szeregu  la t o sta tn ich  ode­
zw ały  się w w iedeńsk im  parlam encie .

B rzm ia ła  o n a  zap raw d ę , jak  p o w ażn e  i 
g roźne  memento, w ygłonzone przez re p re z e n ­
tac je  7 -m iljonow ej p row incji, a  sk ie ro w an e  do 
tego rząd u , k tó ry  k ró tk i sw ój żyw ot efem erydy  
p o lity czn o -p a rty jn e j b a rd z o  n ie fo rtu n n ie  czy­
n am i ju ż  zaznaczył. R o zru ch y  m oraw sk ie , k rew  
n iew inn ie  tam  prze lana , w zburzen ie  ludnośc i 
słow iańsk ie j, za taczające  n ieste ty  co raz  szersze 
kręg i n a  bo g aty ch  ziem iach  k o ro n y  św . W a ­
cław a — oto  są  sm n tn e  n as tęp s tw a  n a  w skróś 
p a rty jn e j po lityk i g ab in e tu  prze jściow ego , k tó ry  
rzą d y  sw oje  rozpoczął od  w yrządzen ia  ciężkiej 
krzyw dy l o j a l n e j  ludności czeskiej, o d z n i e ­
s i e  n i a  r  o z p o r z ą d z  e ó  j ę z y k o w y c h ,  nb . 
krzyw dy  n a  rzecz a n t i p a ń s t w o w e j  i a n t i -  
d y n a s t y c z n e j  ob stru k cji rad y k a łó w  nie 
m ieck ich! C iężkie to  oskarżen ie  b r . G Iary’ego 
dźw ięczy —  ja k  su rm a  bo jow a —  w  każdera 
n iem al słow ie po lsk iego  posła , przyczem  nad e r 
po lityczn ie n ie  om ieszkał on  dać silnego w y­
razu  sy m p a tjo m , k tó re  rep re z e n ta c ja  k ra ju  n a ­
szego, —  b ęd ąca  w  zupełnej h a rm o n ji z o p in ją  
tego k ra ju , — żyw i i rze teln ie  d o k u m e n tu je  d la  
sw ych słow iańsk ich  so juszn ików .

W  rów nej m ierze uznan ie  i  podzięka n i e -  
t y l k o  ju t  od  naszego  ogółu, a le  od  w szyst­
k ich  Indów  z tej s tro n y  L itaw y, należy się 
posłow i K ozłow skiem u za adm o n ic ję , z a w artą  
w  u stęp ie  końcow ym  jego  m ow y. M ianow icie, 
że .o b o w iązk iem  każdego rzą d u  je s t tak  p o ­
stępow ać , aby  n a j w y ż s z e  o d  B o g a  d a n e  
d o b r o ,  t. j.  ż y c i e  l n d z k i e ,  n i e  b y ł o  n a  
s z w a n k  n a r a ż o n e  i ab y  ty lko  w  o s t a t e ­
c z n o ś c i  i w y j ą t k o w o  ro b iono  uży tek  z 
p rzysługu jących  w ładzy w ykonaw czej p raw  n a j­
su row szych , do  k tó ry ch  należy p rzyw racan ie  
po rząd k u  z p o m o cą  o f i a r  w  l u d z i a c h .

P odobnych  je d n a k ie  o fiar w przyszłości 
należy w  ten  sp o só b  un ikać, iż publiczne o rg a ­
n a  m a ją  być pouczane , ja k  w ielką śc iąga ją  
w obec B oga i u s ta w  odpow iedzia lność w  razie 
rozlew u k rw i, a  n iem nie j także p rzsz  to , iż 
r z ą d  w w i ę k s z e j ,  n i ż  d o t y c h c z a i  m i e ­
r z e  m a  b y ć  ś w i a d o m  w ł a s n e j  w t y m  
w z g l ę d z i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i , *

Czas ju ż  zap raw d ę  o sta tn i, w ytłum aczyć

KRONIKA NIEDZIELNA,
O d d aw n a  ju ż  m ędrcy  zauw ażyli, że na 

św iecie n ie m a  nic now ego. K ilku n a w e t z tych 
m ędrców  było zdania , że w  czasach  zam ierzch ­
łych, b a rb a rzy ń sk iem i zw anych , p ro s ty , zd row y 
rozaądek  n ia należa ł do  tak ich , ja k  dziś, rz a d ­
kości. N a po p arc ie  sw ych  z a p a try w a ń  m ędrcy  

rzytaczali liczne dow ody , czerpane  ze s ta ry ch  
ro h ik  i rękop isów . S zkoda, że n ia  m ieli pod 

rę k ą  zaginionej i pom im o  s ta ra n n y c h  poszuk i­
w ań  do dziś d n ia  n ieodnalezionaj k ro n ik i M ar­
cina O stryg i — w  k ro n ice  te j bow iem , z k tó  
rej n as , a  w łaściw ie m nie ty lko, d o s J y  u łam k i, 
zn a jd o w ała  się m oc p rzyk ładów , s tw ie rd z a ją ­
cych słuszność ich poglądów . O to  n . p. p a trz ąc  
n a  to , co się dziś dzieje, o tw ie ra m  M arcina 
O strygę i w yczytu ję w  n im , co n a s tę p u je :

„  P o  śm ierci k ró la  T ro ic ilu sa , sp ra w o ­
w ał rzą d y  A m b o -T e rn o U n d ji S alo inon ides XV. 
A  by ł w onczas znaczny  ro z te rk  m iędzy nac jam i, 
o n ą  m o n a rc h ję  ak lada jącem i. P l u d r o n e s ,  
k tó rzy  się m ieli za b a jb a rd zo , chcieli przez 
w io lencją  i o p re s ją  o d su n ąć  od rz ą d u  inne  
nac je , n adz iew ając  się pom ocy  od  k ró la  P e re -  
g ry n a n ta , k tó ry  m iał obok  w ielkie dzierżaw y. 
T a  łapczyw a h o ło ta  w  swej pożądliw ości chcia ła 
n aw e t p rzekow ać n a  sw ą m ow ę języki B e ­
m ó w ,  B o l o n ó w  i C h u r w a t ó w .  Ci d rudzy  
n a r t  dow ie, u trac iw szy  pac iencją , ślubow ali so ­
b ie je d n a k ą  sp raw ied liw ość  czynić w szystk im , 
a  P lu d ro n ó w  przepędzić, gdzie p iep rz  ro śn ie . 
A  p rzedsię  każdy  c iągną ł do sw ego . B e m o m  
p o d o b ało  się, coby k ró l w łożył n a  g łow ę ich 
dyadem ę, a  jako  P l u d r o n e s  P e re g ry n a n ta , 
ta k  oni k ró la  K n u ta  za sw ego t u t o r a  m ie li ; 
C h u r w a t o w i e  chcieli zag a rn ąć  dzierżaw y 
U  n  g a r  ó w, jak o  to  w  ty c h  dzierżaw ach  była 
C h u rw ató w  m oc w ie lk a ; B o l o n e s  dop raszali 
się o m in is te rs tw a  i ty tu ły , ja k o  to  u  nich 
każdy  m ieszczak chcia ł zostać  n o b iltt, każdy 
szlachcic g ra fem , a każdy  g ra f  m in is trem , abc 
se n a to rem . A  żyli też w  onej m o n a rc h ji C e -  
b u l o n e s ,  co kupczyli zlo tem  i m y ta  d z ie rży li; 
żył i n a ró d  L u  g e r  ó w , co C ebu lonów  p a r ­
cham i zw ał i n a  h a rc  w y zy w ał; żyli i T a -

sferom  rząd o w y m  grzecznie a le  s t a n o w c z o ,  
że u ch w a lan e  rok roczn ie  m iljony  n a  b rc ó  
i am u n ic ję , m a ją  j e d y n i e  n a  ce lu : o b r o n ę  
c a ł o ś c i  i p o t ę g i  m o c a r s i  / o w e j  p a ń ­
s t w a  H a b s b u r g ó w . . .

P a r tn e re m  p. K ozłow skiego, gdyż tu ż  po 
n im  g los zab ra ł, n ie jako  w  odpow iedzi na jego 
m ow ę i w ogóle posłów  z p raw icy , b y ł m in is te r 
K c e r b e r  lacz p om im o  całego re sp e k tu  d la  
jego  m in is te rja ln eg o  fra k a , n ie p o d o b n a  dziś po 
w iedzisć, iżby o n  d o trzy m ał szczęśliw ie n aszem u  
m ów cy k ro k u ... P a n  m in is te r  ogran iczy ł się  p rze ­
w ażnie n a  g o ł o s ł o w n y c h  zaprzeczen iach  in. 
k ry m in acy j, w  in te rp e lac ji i m o w ach  poselskich  
z aw arty ch , a ze slow  jego  w iał p e łen  n ie n a tu ­
ra ln e j pychy  duch  a r b i t r a l n o ś c i  i s p o -  
d y k t y c z n o ś c i ,  k tó ry  n ie zupe łn ie  je s t  do 
tw arzy  t a k  ś w i e ż e g o  j e s z c z e  n a  ty m  w a ­
żnym  i w ysokim  urzędzie d y g n ita rza , — w  d o ­
d a tk u  członka g ab in e tu  ,b e z  ju tra * .. .

M ow a m m . K c e rb e ra  m ia ła  oczyw iście 
oklaski z lew icy, lecz p ro te s t, k tó ry  ró w n o cze­
śn ie w yw ołała  w śród  posłów  z w i ę k s z o ś c i ,  
r e d u k u je  efek t i sukces tego d eb iu tu  m in is te - 
r ja l re g o  do  b a r d z o  n i e p o ż ą d a n y c h  dla 
g ab in e tu  ro zm iaró w . S ą o n e c o n a jm n ie j p r z e d ­
s m a k i e m  i z a p o w i e d z i ą  ta k ty k i p o k rzy ­
w dzonych  posłów  czeskich , k tó rą  oni, do  tego 
zm uszeni, n iechybn ie  a sku teczn ie z a tru ją  .p r z e j ­
ściow y* żyw ot tego urzędniczego  gab in e tu .

Komisja m i. l a  spraw rolniczycŁ
Pod przewodnictwem marszałka krajowego hr. 

Stanisława Badsniago, odbyło się „w wydziale krajo­
wym posiedzenia knjow aj komisji dla spraw rolni­
czych. Z poruszonyeh na tern posiedzeniu kwestyj 
pierwszą była sprawa założenia krajowej szkoły mle­
czarskiej. Referent p. S t r u s z k i e w i c z  imieniem 
stałej komisji wniósł, ażeby nie oświadczyć się na 
razie za zależeniem krajowej szkoły mleczarsko-ser- 
karskiej. Natomiast sekcja doradza: 1. aby zawrzeć
umowę z jaką większą ssrkaraią, w którejby sty­
pendyści mogli praktycznie wyuczyć się serkarstwa, 
2. aby wydział krajowy wysyłul zagranicę itypendy- 
stów, celem wykształcenia eerkarzy i 3. aby dsltj 
prowadzić i ewentualnie poprawić istniejąca kursy, 
utworzono dla nauki przerobu mleka na masło, przy 
więknzyeh mleczarniach, 4 zająć się przy tej spo­
sobności sprawą wyrobu bryndzy w kraju.

Nsd sprawą rozwinęła się obszerna dyskusja, 
w któraj zabierali glos pp. Breuer, Laoge, Romano- 
wicz, Onyszkiewicz, Stadnicki i Dąmbski, poczt;c 
uchwalono wnioski przedłożone przez p Szuszkiew i­
cza, eraz rezolucję kr. Stadnickiego! wzywającą wy­
dział krajowy, żeby się zajął spraw ą taryf dla mleka 
i produktów mleczarstwa i postarał się o i«h zni­
żenia.

Dr M a t a c z y ń s k i  referował projekt uatawy 
o zalesiemach ochronnych i projekt ustawy o prze­
pisach policyjnych leśnych i wodnych w dorzeczu 
diikich potoków. Wydział krajowy rozpoczął tę akcję 
z inicjatywy sejmu, wywołanej wnioskiem posłt 
Średniawskiego.

Wydział krajowy zwtócil się do rządu w spra­
wie ewentualnego fiuausowego poparcia ze skarbu 
państwa. Rząd zajął wobec tej aprawy stanowisko 
życzliwe i oświadczył, że spiawę można na wzór 
innych prowincyj załatwić w drodze ustawodawczej, 
a w takim razie rząd gotów jest przyczynić się w po 
Iowie do kosztów, jeżeli prowadzenie robót bidzie

l i e n y ,  co sa ła tę  jad a li i z m a łp am i po  gro  
dziech ch a d za li; żyli i S i o  w e n y ,  co z T a ­
tian am i szli n a  u d ry  j żyli te i  H  a ń  b  o w i a -  
n i e, co w iece zw oływ ali i rw e te s  czynili. A każdy 
n a ró d  dzielił się jeszcze n a  fakeye. Doszło do 
te jo ,  że n ik t n ikogo  słuchać nie chciał, a  n a ­
w et m ilites, co byli chę tn i g a rd e ł sw oich n a ­
staw ić ku posłudze R zeczypospo lite j, ję li się 
sw ażyć m iędzy sobą  o to , w  jak ie j m ow ie m nją 
w ołać , że do służby  żo łn ierskiej stanęli. K ażdy 
m ia ł ino  sw o je  n a  p.eczy, a  gdzie sw ego 
p rak ty k a m i przew ieść nie m ógł, tam  się abo  do 
g w a łtu  pospolicie uciekał, abo (jak o  P lu d ro n e s) 
z p o f tro n n e m i n ie jak ie  po rozum ien ia  m iew a!, 
ja k o m  to już z p rzo d k u  ukazał. N a sejm ie 
publico consilio nic n ie  by ło  definitum. L itu jąc  
się n ie fo rlu n y  p ań s tw a  ta k  zacnego, k ró l S alo - 
m on ides w ezwą! se u a te ry , k tó ry ch  sta tecznej 
w iary  i życzliwości przeciw ko sobie by ł w iadom . 
Ci d ługo radzili, jak o  to  u  se n a to ró w  g łow a, 
ow a n a jp rzed n ie jsza  część ciała ludzkiego, nie 
zaw żdy byw a w  p o rząd k u . P o  d ług ich  d iszk u r- 
sach  i inw ek tyw ach  s ta n ę ła  tg o d a , ab y  dw a 
w ory  w ielkie uszyć i do onych  w o ró w  w rzucić 
tabliczki z nap isan iem  każdej nac ji i f ik c ji i 
co ro k u  jed n ę  tabliczkę z k żdego w o ra  w y­
ciągać. Jak  się w yciągn ie ta b lic zk a : P l u d r o ­
n e s ,  a z d rug iego  w o ra .. .  ( t u  b r a k u j e  c a -  
l a j  k a r t k i  r ę k o p i s u ) .  C zw artego  ro k u  
przyszli do rządu  B o l o n e s  i C e b u i o n e a .  
B iorąc ezem plum  z P lu d ro n ó w  znieśli w szyst­
k ie ich kousty tu i je , B em om  język  bem ow sk i w  
u rzędziech  p rzyw róc ili, p rzyczem  B olones k re o ­
w ali sw oich now ych  g ra fó w  szesn astu , a  Ge- 
b u lo n o m  w szystk ie k ró lew szczyzny puścili w  
dzierżaw ę ... ( z n ó w  w y d a r t e  p ó ł  k a r t k i  
k r o n i k i ) . . .

Z początku  to  theatrum  w szystk ich  srodze 
baw iło , jak o  by ło  rzekom o tre fn e  (zn. dow cipne), 
a  k ażd em u  przychyliło  dzb an  onej m a i oazji rz ą ­
dzen ia . A le o p atrzy ł się k ró l, że n ie rząd n e  k ró ­
lestw o  by ło  zg in ien ia b lisk is, jak o  to , co jed en  
po staw ił, to  d ru g i obalił, a  rząd u  i p ra w  egze­
kucji n ie  by ło . B acząc zasie m iędzy  jak im i są -  
■iady siedzi, k tó rzy  ino  m yśleli, ja k b y  zacne 
k ró lestw o  m a rn ie  spustoszyć , S a lom on ides o d ­
p raw ił p an ó w  rad ę , a sam  ją ł się do n ap ra w y  
R zeczypospolite j. K azał p rzyw ołać  p an ó w  d ep u -

poruczone la io se j służbie rządowej. Dc ustawy p ier­
wszej o zslesieniach ochronaych, wciągnęła sekcja 
także sprawę zalesień wydm piaszczystych. Referent 
odczytuje oba projekty ustaw, które zostały uchw a­
lone w zasadzie, i  zaitrzażeniam możliwych zmian 
kodyfikacyjnych i stylistycznych.

Obszeniejazą dyskusję wywołała kwestja, czy 
na przekroczenia przepisów ustawy, ma być prócz 
grzywny oneczom. konfiskata produktów leśnren, 
pozyskanych, przewożonych lub złożonych wDrew 
przepisom, albo zarządzeniom starostwa. Niektórzy 
członkowie komisji wyrazili obawę, że byłaby to 
kara zbyt drakonssa. Uchwalono w kontu karę kon­
fiskaty ograniesyć do pewnych wypadków, w których 
szkoda wyrządzona przez przakroezenit ustawy, by­
łaby bardza znsezną.

Ostatnią spraw ą było założenie szkoły gospodyń 
wiejskich w Drohowyżu. Referent, dr. Szyszytowicz, 
wniósł, żeby komisje rolnicza powierzyła ntworzania 
takiej szkoły Siostrom Felicjankom w Drohowyżu i 
żeby wyraziła opinję, by wydział krajowy przeprowa 
dzit w tym względzie rokowania z fundacją St hr. 
Skarbka i Siostrami Felicjankami w Drohowyżu. 
Z zarządem fundacji i zakładu szkoła gospodyń nia 
miałaby nie wspólnego, tylko wydziarżawiałaby folwark 
zakładowy i przyjmowałaby wychowanki, które ukoń 
ccyły szkolę zakładową. Szkoła gospodyń ma mieć 
kurs dwuletni —  polegać przedewszystkiem na pra­
ktycznych ćwiczeniach, z ograniczeniem nauki teore­
tycznej do tego, co konieczne. Koszt urządzenia wy- 
nasiłby od 7 do 10 tysięcy zł.

Po krótkiej dyskusji, w której głos zabierali pp -. 
Romanowicz, Struazkiewitz i Lange, uchwalono wuio- 
ski referenta. Na tern obrady zakończono.

K0RESF0NDENCJ1T
Prag* £ listopada.

(S ytu acja  i  usposobienie. — S ym patja  dla Po­
laków. —  Pom nik H ussa).

Nie ehciałbym zapełniać listu mego sprawami 
politycznemi; położenie polityczne i usposobienie tu ­
tejszej ludności znacie dość i bez tego z telegramów 
i enunejacyj stronnictw, w radzie państwa reprezen­
towanych. Mimoto jadnak, zbyt poważną jast obecna 
sytuacja, ażeby zamilczeć o prądach, jakie tu  nurtu ­
ją. Zniesienie rozporządzeń językowych, podsialało jak 
iskra rzucona na prochy. Zniweczen e dzieła Kazi­
mierza hr. Btdeaiego, które choć w części przywra­
cało do życia słuszne prawa narodowości czeskiej, 
nis może w skutkach swych dobrem cię objawić.
0  ile naród cztski, zupełnie dojrzał) politycznie, wy 
tęża za sprawą awych przywódców wszystkie siły, 
ażeby choć pozorny na razie zachować spokój, to 
jednak peza granicami Czech trudno o utrzymanie 
spokoju. Na Morawach, w tym cichym, martwym i 
spiącyu kraju, gdzie dotychczas.najłatwiej było rzą­
dom niemieckim gnębić większość czeską, najpierw 
przyszło do wybuchu. Krew, która spłynęła po uli- 
esch H olm ow a. W setina i Przerowa podczas roz­
ruchów w dniach ostatnich, to także smutny przy­
czynek do smutnej walki narodowościowej podsyca­
nej z tzką zaciekłością przez pp. Wolffa, Scbónerera
1 ich jawnych, oraz cichych spólników. Bez w ątpie­
nia, że do rozruchów tych przyczyniły się takie in ­
ne, socjalnej natury pobudki, bez wątpienia, że wy 
wolało je  także po części wyzywające stanowisko 
żydów po procesie kutnahorskim, w k-iidym wszakże 
razie, nie wątpi tu o tern nikt, że do smntnych o 
wych demonstraeyj nie przyszioby zupełnie, g iyby 
owa „iskra* nie padła byłs na proch...

t. wartych z  każdego  k ra ju  i rz.-kł im : niyeh 
B o l o n e s  u  siebie, a  P l u d r o n e s ,  B e m  o-.? i o 
i insze n a ro d y  u  siebie rz ą d z ą , n iech się jeden  
do d rug iego  n ie m ię iza , bo  z tego ro z łe rk  i n ie­
zgoda roście  —  ą  ja  będę n ad  w am i, ab y  sp raw  
całego p ań s tw a  p ilnow ać, w o jsku  hetneanić i 
m ilitarem  diżciplinam  w  n im  u trzym yw ać, e i t ó u -  
cji p raw  b ron ić , sąsiad ó w  na w odzy trzy m ać* ...

T u  znów  b rak u je  jed n e j k a rtk i k ron ik i. 
W  dalszym  ciągu  M arcin  O stryga o pow iada  
szeroko, (a  w ięc m uszę skrócić  jego  o p o w iad a­
nie) jak  się u d a ła  ow a fed e ra c ja  k ró la  S a lo n to - 
n idesa . P rzy zn a je , że ni* w szystko  szło ja k  po 
m aśle , bo  i tak  e n  a ry  n ie  u sta ły . A le by ły  
m niejsze, a  co w ażniejsza , kłócili się ty lko  ci, 
co rzeczyw iście m ieli jak iś po w ó d  do niezgody. 
P o p rzed n io , jeżeli za łożono  n p . ja k ą ś  szkołę na 
g ran icznsj ziem i m iędzy dw om a n a ro d a m i, to  
w szystk ie n a ro d y  i s tro n n ic tw a  walczyły o to , 
czy p ań s tw o  m a  tę  azkołę w ziąć n a  kosz t w ła 
sny — i k łó tn ia  p rzy b ie ra ła  tak ie  ro zm iary , że 
m in is tro w ie  sk ładali u rzędy , całe p ań s tw o  trz ę ­
sło się w  p o sa d a c h ; —  po federacji szkoła ta k a  
p o w sta w a ła  albo całk iem  bez k łó tn i, a lbo  co 
najw yżej dw a ty lko n a ro d y  skakały  sob ie do 
oczu, a le  o ty le  nieszkodliw i*, że n a  rządy  p a ń ­
stw a , n a  jego  p ow agę i siłę, w p ły w u  to  żadnego  
nie m iało . P l u d r o n e s  i B e m o w i e  zm usze­
ni żyć razem , p ierw si n ie  spodziew ając  aię p o ­
m ocy od P e re g ry n a n ta , a d ru d zy  od  K n u ta , p o ­
godzili się  i ,  w ieczne p a d a  spisali, uczyniw szy 
słuszny  d y s try b u t sw oich p raw  i p rzyw ilejów *. 
B o l o n e s ,  pozbyw szy  się u siebie dw óch  rz ą ­
dów , z k tó ry ch  je d en  d rug iem u  p rzeszkadzał, 
wzięli się ze sku tk iem  do  podn iesien ia  ro ln ic tw a 
i p rz e m y słu ; pozw olili też  ty tu ło w a ć  się . g r a ­
fem * każdem u , k to  zap lac’1 za te n  „k an ar*  sto  
g rzyw ien  s re b ra  — o trzy m an e  s tą d  p ien iądze 
p rzeznacza li n a  szkoły i szp ita le . W ogóle, jeżeli 
m o żn i w ierzyć s łow om  M arcina O stryg i, z u -  
ch_fleniem p rzew ażnej części sw sró w  politycznych, 
p odn iosła  się p ra c a  p ro d u k ty w n a , d a jąc a  p o d ­
w aliny  bo g ac tw u  ekonom icznem u p a ń s tw a , co 
znow u  w  n as tęp s tw ie  rzeczy u łagodziło  w aśn ie  
s tan o w e. K ró l z n iew ielką liczbą se n a to ró w  za­
ła tw ia ł pom y śln ie  w spó lne sp raw y  m o n a rc h ji, 
k tó ra  w zras ta ła  w po tęgę „ku  żałości i sm ę t­
kow i p o stro n n y ch  p o tency j* .

Sprawy poLtjrzn-: wiięły obecuie w catych 
Cteeharh górę nad wszyttkiem innem ; w  restaura­
cjach, klubach, kawiarniach, teatrach, na ulicach i 
w domach prywatnych, nie mówi się o czem innem 
—  kwestja j*st zbyt piekąca... Z nitbywałą skwa- 
pliwością notują też tutejsze dzienniki wszelkie gło­
sy innych pism slowisóikich, a zwłaszcza polskich 
w sprawie czesaiej. O ile też akcja ogółu pism pol­
skich spotyka się z powszechnem uznaniem i wywo­
łuj* coraz częstsze przyznsnie się do dawnego błę 
du, działania wbrew interesom najbliższych pobratym ­
ców, o tyle złośliwa ujadanie niektórych wrogich 
organów, a zwłaszcza elukubracje lwowskiego Sło­
w a polskiego spotykają się z gorzkimi wyrzutsmi i 
potępieniem. „To chyba nie Słowianie —  lecz Nie­
mcy lub żydzi redagują to piszno* rzekł do mnie 
onegdaj jeden z wybitnych posłów sejmowych „w 
chwili takiej walki zaciętej * wolność i życie, Sło­
wianin nie opuściłby brata... Mogliśmy i my błądzić 
przsciw wam niegdyś, lecz przeeie przejrzeliśmy, 
obecna zaś chwila, gdy chodzi o wslkę z wspólnym 
i odwiscznym wrogiem słowiańskim wkłada na kc 
żdtgo Słowianina obowiązek zapomnienia o dawnych 
waśniach...*

Wogóle — pstrząc z bliska na to wszystko, co 
się tu  dzieje —  mogę zapewnić, że Czesi s ttra ją  
się na każdym kroku dać obecnie wyraz swojej ku 
nam sympatji, usiłują istotnie szczerze zatrzeć ślady 
dawnych waśni i nieporozumień. Pisma literackie 
śledzą pilnie nasz ruch naukowy i helletrystyazny, 
zdając o nim czytelnikom swoim obszerne relaeje; 
urządzono uroczysty obchód ku uczczeniu Chopina, 
na koncertach wykonywuja dzieła naszych kompozy­
torów, „Dziady* Moniuszki przyjęto owacyjni* w 
Narodnetn D ivadle, w fejletonaeh pism codzien­
nych pojawiają się ciągle przekłady naszych autorów, 
a pisma Sienkiewicza, dzięki licznym wydaniom, są 
uiemai tak popularne jak u nas...

Nie jestem  optymistystą, sądzę jednak, że n a ­
stąpi! stsnowczy i pomyślny zwrot w życiu dwu bra­
tnich narodów, dodać zaś winienem, że według me­
go zdania, ostatni zjazd dziennikarzy słowiańskich 
w Krakowie przyczynił się aiem sto do sanseji obo­
pólnych stosunków.

Z rzeczy bieżących nie mogę pominąć faktu, 
iż towarzystwo budowy pomnika Jana Hussa, ze­
brało dotychczar więcej, niż 1 00 .000  zl. na cele 
pomnika. Zważywszy krótki stosunkowo czas zbie­
rania składek, nazwać trzsbe ten rezultat równic 
pomyślnym, jak uisgdyś zebranie fundus u na po­
mnik Mickiewicza w Warszawie. Ogłoszono już kon 
kurs na projekt pomnika, przy zem wyznaczono trzy 
nagrody: 2000 , 1600  i 1000 zł. —  Na sędziów 
konkursowych zaproszono: hittcryka Cze akowikiego, 
estetyka profesora Hostińskiego, mai* za Hynaix«, 
architekta Żitks, tudzież naszego znakomit go ar- 
tystę rseźbia za. Cyprjana Oadabtkiego.

Janute. '

Rozumny głos wojskowy.
P raika P olitik  zamieszcza w cprawie zajść ze 

„Zde‘ , „Jelen*, ,H .#r* i t. p. bardzo ciekawy arty­
kuł, tern godaiejszy uwagi, że wyszedł z p o d  p i ó ­
r a  w o j s k o w e g o .

„Dzięki zakazowi — nisze autor — iłowo 
„meldunkowe* przy zebraniach kontrolnych zrob to 
w najnowszych czasach zdumiswająeo wielu proseli- 
tów. Dawniąj nie wielu było inteligentniejszych ra- 
zer»i»tów, którzy folgując uczuciom usrodowym. 
kładli n tc is t na to, aby utrzymać prawo dla języka

M arcin  C b tryga lu b i czysto p -zy taczać  b a- 
jeczłL : e ś r m f a  zw ierzęcego. T a k  n. p. onisujo  
w ojnę, ja k ą  p row adziły  w ielkie b ry ta n y  z m a ­
łym i b u rk am i. B ry ta n y , ja k  w iad o m o , aą to  
esy  silne i złośliwi:, a  p rzy tem  n ienasycone. 
Dn am i i n o cam i ro b ią  w y p raw y  po  żer, n a p a ­
d a ją  i duszą słabsze zw ierzęta , a dziw ną p rzy ­
jem n o ść  m s ją  w rzu c an iu  się n a  m ałe  psiny, 
co j< s t  n ie ładna  i z tego w zględu, że b ąd ź  co 
b ąd ź  laezą  z n im i b ry ta n ó w  w ęzły p o k rew ień ­
stw a . O tóż za c /.a tów  bajecznych  b ry ta n y  m ie­
szkały n a  w ielk im  „o stro w ie* , z k tó reg o  na 
„m orzo lo tnych  naw ach*  czyniły w y p ra w y  za 
lu p a w . W  tych  w y p ra w ac h  sw oich sp o tk a ły  raz 
b ry ts n y  „ p ii  n a ró d *  b a rk ó w , k tó ry  żył sob ie 
spoko jn ie  „n ik o m u  n ie  za jrząc  s tra w y , bo  m ia ł 
p ? lo e  g u m n a  o m ło tu * . O tóż te  g u m n a  p o d o ­
bały  się b ry tsn o m , a chcąc je  posiąść, r;:ucily 
się n a  b u rk ó w . A le b u rk ó w  było  w ięcej, a  że 
każdy z n ich  m ia ł o s tre , zd ro w e  zęby, w ięc 
część b ry ta n ó w  p a d ła  o fia rą  sw ego n ienasyco ­
nego  obż^ratw a, a  część pow róciw szy  w  p rog i 
dom ow e, za w y ła  p ieśń  zem sty . Z eb ran e  n a  
w iecu b ry ta n y  uchw aliły  w ielką w o jn ę , ab y  zu ­
pełnie zgładzić ze św ia ta  b u rk ó w  i zaw ładnąć  
ich dzierżaw am i. B u rk i p o s ta n o w iły  Bię b ron ić , 
ale „upad*  .eh p rze w id z itć  by ło  ła tw o . U lito ­
w ały  się je d n ak  n a d  n im i in n e  psie n a ro d y , 
k tó ry m  „zm ierziła  się m oc b ry ta ń sk s* . W ięc 
n ie ty lko  z czułem  słow em , ale i ze zb ro jn ą  p o ­
m o cą  nadb ieg ły  w yżły, p u d le , ow czark i, b ry sie , 
o gary , ja m n ik i, m uca, b r te c h u n y  —  n a w e t 
charcik i i m opsy  porzuciły  w ygńdna życie, ab y , 
jeżeli n ie  zębam i g ryźć n a p a s tn ik a , to  chociaż 
o p a try w a ć , iizać ia n y  pog ryzionych  p rzy jació ł 
po litycznych . T a k  „v iribus u n itis  łacn ie i n ie­
p rzy jacie la  pożyć m ogli* . I  rzeczyw iście b ry ­
ta n y  w zięły „d jab e ln ą  cięgę*, co w idząc inne  
zaw o jow ane  p rzez  n ich  zw ierzęta, „podn iosły  
rebelję*  i w ypędziły  na jezdn ików . M usiały się 
b ry ta n y  w yrzec w szelkich zam orsk ich  zdobyczy 
i p row adzić  sp o k o jn i życie n a  sw ym  ostro w ie .

Z araz  po te j bajeczce o psiej w oin ie , M ar­
cin  O stry g a  o p o w iad a  d ru g ą , jo ta  w jo tę  do 
p ierw azej p o d o b n ą . O to „rciedźw iedź c h m u rn o -  
oki i srogo  ryczący* , zam ieszkały  n a  „zlcdzia- 
ly m  S ep te m trio n ie *  r s p ra g n ą ł  u ja rzm ić  po łow ę 
św ir ta  zw ierzęcego. U d a w tlo  m u  się to  z p o -

nucitrzystego w ałużois. Surowo, jak i teraz, po­
stępowano aobie z takimi egzemplarzami. Niektórym 
„narodowym egzaltacjom* dano sposobność roswa- 
żeaia rzeczy na chłodno. 1 patrzm y! Przekroczenia 
zakazu wzrosły do rozmiarów prawdziwsi epidamji, 
historja zaczyna być ezem raz „weaelszą*, ludzie 
pozwala ą się wszędzie, rzec można, gromadnie do 
aresztów prowadzić. Odpowiedzialny zarząd woiako- 
wy, jak widać, rozumia aię doakonaie na piychologji 
m as... Uczucie naredowe jast jak wiadome, bardzo 
eksplodującą substancją. Potrzeba tylko świeżego im­
pulsu, a jest się natychmiast gotowym cierpieć sa 
wyższą ideę. Jakież atoli zużytkowano ten najcen­
niejszy żywioł moralny dla dobra Bajwyiizej służby 7 
Jsrtto istotnie nie do uwic n en ia  1 Zgloazema w ję ­
zyku macierzystym zabronione! — „zde* i „je­
leń* mnożą się widocznie. Dyktuje si* goaziny, dnie, 
tygodnie, nawet miesiące aresztu, ale to zdaje aię 
być tylko bodźcem dla innych. Jak się ta historia 
skończy T -— czy może będą w końcu najśmielszego 
przas rózgi pędzić? Do ezego miał właściwie ten 
zakaz doprowadzić. Należałoby porzuciś ten środek, 
aby nie otwieraś w wojska furtki dla straazliwej, 
„bolesnej kwestji narodowościowej*. Ciekawość te ­
raz, jak aię zaehowa odpowiedzialny minister wobec 
interpelacji B trabaata w sejmie węgierskim. Uelyezy- 
my zapewne znowu wiele piąknyeh iłów o sławnej 
„nieodzowności* wspólnego języka służbowego w 
arm ii; chcielibyśmy jednak widzieć to arcydzieło, 
modne austrjaekie wojaka z wyląozeniear wszelkich 
tych, którzy mają świadomość swej ntrodowośei. 
Moieby chciano ni* widiieć ich przy wojsku P*

„Jeżeliby —  powiada dalej — nie można było 
koniecznie obejść się bez fetyszr wspólnego języka 
stużbowago, byłoby jednak co najmniej wekazanem, 
zasin ienie jakiegoś klucza do wyjścia z tej niemiłej 
sytuacji: Musi być przecież jnk.ś aposób, gdy np. 
Francuzi sw eh czarnych rekrutów w Senegalu, zaś 
Anglicy swoich nsd Gr ąssem obznajamiają z euro­
pejskim językiem k o m eD lr; co innego jest znowu, 
gdy równouprawnione cywilizowane narody maią się 
pod wspólnym sztandarem zgrom adać. Tu musi zna- 
leść miajsce i trochę idsi ewolucyjnej. Czasy idą 
nsprzód, a my w Austro-W ęgrzech ni* jesteśmy 
więcej ,A n n o  fun)Mig‘ . Z trochę użytymi argum en­
tami w guście t H im m elsaaam ent* , lub ,M arsck  
— ins — Loch* wzgiędem posiadających poczucie 
narodowości rekrutów naszych, 'n ie  pójdzie dalej 
w austrjacki h koszarach*.

Inny wojekow* pisze znowu: „Przykre sceny*, 
których widownią bywają obecnie zgromadzenia kon- 
trelas, napełniają prawdziwym bólem pierś każdego 
żolnierza-patrioty. Rozporządzenie ministerstwa wojny, 
nakatując meldowanie się słowem „Atar*, nie 
„zbawi* języka armji, bo każdy z żołnierzy wie, ż* 
dla pewnej c.ęści armji jest jednolity język komendy, 
a dalej język pułkowy; języka arm ji daremne 
jest jedauA szukanie w praktyce.

Następstwo tego rozporządzecia są dalaj iiąee , 
niż sobis profani wyobrażają. Przymus używania 
innego języka niż macierzystego, którego człowiek 
przez czas trwania służby prsy każdej sposobności 
musi używać, zabija w masie ahęć do stanu woj­
skowego, który obywatelowi i b ts  tego dość eięży. 
Największego niebezpieczeństwa dopatrywać należy 
jednak w tern, że rzłowitk uczy się leKcewaienia 
rozkazu oficera s>vego, bo nigdy się nie nauczy poj­
mowania, ż* msldowam* się przsz hier,leży w inte­
resie tlużuy, a pojmie, że każdy, kto działa przeciw 
temu rozkazowi, pewny jeat ogólnej aympalji. Dzi- 
eiaj już musi sobie minieter wojny powiedzieć, ż* 
n>e przysporzy! pożytku armji wspoosn-anem rozpo-

czats.ii; g w ałtem , zabó jstw em , p ed s tęp a m  ro z­
szerzał dzierżaw  aw ych g ran ice . A  d la  p o d d a ­
nych  sw oich „by ł to  p a n  b a rd z o  ciężki*. Nie 
w olno  by ło  n aw sl k o to m  m iauczeć, ow com  b e ­
czeć, kon iom  rżeć  — w szystk ie zw ie rzęta  m u ­
s ia ły  m ruczeć n a  ten  sponób ja k  s sm  „ n a jja -  
śaibjiŁy*. Aż w końcu  ośc ienne zw ierzęta  zm ą ­
d rza ły . W idząc h.-p.ci sw oich w  srog iej n iew oli 
i czu jąc co raz  ; 1 1 - j siebie paszczę n iedźw iedzią, 
dom yśliły  się nareszc ie , że i n a  n ie  p rzy jdz ie 
kolej pó jść w  słnżbę tego p an a . W ięc n as tąp iła  
p o d o b n a  w o jn a , jak  b u rk ó w  z b ry ta n a m i, a  „kie­
dy  w szelak ie b es tje  raz  m iedźw iedzia p rze m o ­
gły. rozleciało  się ono  jego  im p e riu m * .

P rzy toczyw szy  te  bajk i, M arcin  O stry g a  t a ­
ki r. n i h w yciąga sens m o ra ln y :

„P atrzc ie  ow o, mili ludkow ie , ja k o  one 
rzkom o (o iby) n ie ro zu m n e  b es tje  nala*Jy d ry a -  
k;ew  (ziełe, lek arstw o ) n a  sw o ją  bo lączkę. Aczci 
s ro m o ta  od  dzikich bestyj ro zu m u  się uczyć, 
alce pcm i& rkuj czleeze, jak ie  on e  b e i t je  z a fe ­
k tów  b ra te rsk ich  m ia ły  aw an taże  (pożytk i). N i­
kom u n ie tn jn o , ja k o  -t m iędzy n a ro d y  n a jd u ją  
się m iedźw iodzie i b ry tan y , k tó re  szczęściem  za- 
ju szone , w tzy z tk ą  iw ą  siłę n a  iłabazycb  o b ra ­
ca ją . Jedn i m ężnie g a rd ło  położyli i w  n iew o­
lą  poszli, a  d ru d zy  n aro d o w ie  p a trz ą  n a  to , ja k  
o n  ślepteń co pyszna  k rok i s tą p a , póki łb em
0 ziem  n ie u tk n ie . W ielkie m o n a re b je  i bez 
srog ich  w ojen, pod  ch y try m  życzliw ego p o k o ju  
p łaszczem , gn ęb ią  n ieszczęśliw e nac je , u n ik t 
im  w e trę tu  nie czyni. O  g łu p ia  n iezgodo! tak ie  
to  są tw o je  d e l ic je ! M iasto skon federow ać aię
1 p rzem ocy  dać  o d p ó r, m ałe  n ac je  w aśń  m ię­
dzy so b ą  czynią. A ow o n ie jed n em u  g w a łt d o -  
legL i, t e  się ta  rzeknie, o reezt m u  iu t  idzie.*

N a tem  Kończę w ypiay z n ieodnalezionej 
k ron ik i M arcina O stryg i. D ow edzą  one z je ­
dnej s tro n y , ( jak  ju ż  pop rzed n io  zaznaczyłem ) 
iż ludzkość n ie  zm ąd rza ła , a z d ru g ie j, że nic 
now ego  p o d  słońcem . D ow odzić tego  zresztą  
nie p o trze b a , a le  n ie  szkodzi o tem  od  czasu 
do  czasu  p rzy p o m in ać .

P o ełu ch ajm y  n p ., co m ów i wielki p isarz , 
w ielki m iło śn ik  o jczyzny, żyjący p rze d  3 0 0  la ty !

„O b is rsn ie  posłów ... łfrkie jest, iż m ożn iej­
szy a śm ieb z y  czynią, co ch ą :  aoo  się sam i 
o b is ra ją  i d rudzy  m a te  nie d o żyw otny  sob ie  ten
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rządzesiam i że ten nie da się dłużej utrzymać w 
mocy. Byłby czas najwyższy, gdyby powrócono do 
dawnego zwyczaju, kiedy to rezerwiści m eldow sli. ię 
albo słówkiem hier, albo w języku pułku Jeżeli 
cesarz przy obiadzie dworskim w Budzie wyraził się 
słowem „przepisane,* to odnosić się to mrgty chy­
ba do rozporządzenia ministra, jsko bowiem na 
wskzóś armję znający, wie dobrze, że przepis nia 
powiada ani o słowie hier, ani w ogóle o ustnem 
jakiemkolwiek meldowaniu, tylko nakazuje żołnierzo­
wi wystąpić i oddać swój paszport wojskowy. Tak 
było dawniej i nie słyszano o żadnych uchybieniach 
przeciw pr.epuom  i jeżeli tak będzie i teraz, choć­
by to nawet i nie podobało się ministrowi wojny, 
to lepiej, że interesa armji wyżej staną, niżby mia­
no mieć wzgląd na jednego jenerała.*

KRONIKA.
Pamiętajmy ° pimnazjum w Cieszynie i

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  12 listopada.
Teatr hr. Skarbka: .M ąż i żona*, komedja 

i .D rużba*, komedja. Początek o godzinie 3 1/ ,  
popołudniu.

.G ejsza*, operetka. Początek o godzicie 7*/* 
wieczorem.

K tleidirz. Niedziela (1 2 ) :  Marcina pap‘eża. — 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 10, zachćd
0 godzinie 4 minut 18.

W sprawie wody we Lwowie. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu miej. komisji wodociągowej uchwa­
lono główne zasady ustawy przymusu wodnego we 
Lwowie. Projekt ten, wypracowany bardzo starannie 
przez rad. dr. Marjańskiego, zawiera szczegółowe 
przepisy co do przymusowego połączenia Lau.ien;c 
lwowskich z wodociągami. W  dyskusji nad tym re­
feratem zabierali między innymi glos: prezydent m. 
dr. Małachowski, dr. Szpilman, rad. Thulie i dyr. 
budownictwa m. p. Hochberger. P ro je k t, zanim 
przedłożony zostanie pełnej radzie do ostatecznej 
uchwały, ulegnie jeszcze małym zmianom, uwzglę­
dniającym rezolucje, wyrażone w  ciągu posiedzenia.

Z lwowskiego Tow. lekarskiego. Wczorajsze 
posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego w zakładzie 
.patologji ogólnej*, było bardso ożywione. P. dr. 
P r u s  odczytał swą nową interesującą pracę .0  
mięsieniu serca*, a na tem at jej wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której wszyscy mówcy zgodzili 
się w zupełności z gruntownie opracowanymi wywo­
dami szanownego pana prelegenta. W dyskusji za­
bierali gloa między innymi: prof. dr. Rydygier i dr. 
Obtułowicz.

Z .Tow, szkoły ludowej*. Posiedzenie dele­
gatów kół .T ow . szkoły ludowej* odbyło się wczo­
raj pod przewodnictwem p. Pr. R a  w i t y  G a w r o ń ­
s k i e g o .  Po załatwieniu kilku spraw drobniejszej, 
administracyjnej natury, zastanawiano się nad poro­
zumieniem wszystkich kół co do wspólnej działalno 
ści, mającej na celu podniesienie znaczenie i wpły­
wu towarzystwa. Obrady do konkretnych uchwał w 
tej sprawie jeszcze jednak nie doprowadziły.

Jaką drogą? w numerze wczorajszym podali­
śmy w streszczeniu odpowiedź p. Pawlikowskiego. Nie 
chcemy dołączać do niej swych komentarzy, ale 
sądzimy, że już obecnie należy nam wypowiedzieć 
nasze zdanie co do sposobu załatwienia t. z. kwe- 
stji teatralnej. Uważamy za wielki błąd ze strony 
komisji teatralnej, że wzywając do narady p P a­
wlikowskiego, nie uczyniła tego samego z tymi ludź­
mi, którzy byli, lub są dyrektorami lwowskiego tea­
tru . W szak we Lwowie są p p .: Niewiadomski, Ba- 
rącz, Scbmitt i obecny dyrektor Heller, którzy na 
podstawie własnych doświadczeń mogli byli komisji 
udzielić wielu poważnych rad i wskazówek, odnośnie 
do prowadzenia l w o w s k i e g o  teatru. W arunki, w 
jakich istnieje teatr lwowski, mający dram at; operę
1 operetkę, są tak djametralnia różne nd warunków, 
w jakich egzystuje teatr krakowski, że tytko ludzie 
znający tutejsze stosunki, mogą dać dobrą radę.

u rząd  czynią, ab o  tak ie  w y staw ia ją  (takich obie­
rać  każą), k tó rzy  ich m yślom  i przedsięw zięciu 
s lu ią . A sz lach ta  w  p ro sto c ie  n ie  w iedząc, co 
się dzieje , p rz y z w a la .. Ci, co się sam i o b ie ra ją  
i w trą c a ją :  ze sw em i ziem i cbciw ościam i, a  nie 
z p o w in n am  k u  d o b rem u  R zeczypospolite j se r­
cem  do tego  u rzę d u  p rzy stę p u ją . Jadn i są , k tó ­
rzy  n a  księżą i s ta n  duch o w n y  w aśń  g łęb o k ą  
w  se rcu  noszą... D rudzy  sw ego podw yższenia 
i poży tku  się spodziew ając , do tego w szystk ie 
sw e p rac e  n a  se jm ie  o b raca ją . D rudzy  n a  sw o­
je  p rzeciw nik i w  dom ow ych  w aśniach  pose l­
s tw em  onem  pom ocy  szukają . D rudzy p o d o ­
bn o  od  ja k ich  p an ó w  n a tch n ień , a d rudzy  ?aać 
u p o m in k am i kup ien i, ich m yślom  dogadzają . 
D rudzy  z w y m o w ą i ro zu m e m  postaw ić  rię 
chcą, ab y  sobie m n iem an ia  (po p u larn o śc i) u lu ­
dzi nab y w ali. A, żeby R z p lle j  dob rze  b j lo ,  
rzadk i, coby  szczerze o tern rayśiil....

,A  w ich  pose lsk iem  kole, o B e to  m ó j, 
jak ie  ta m  w sty d u  g odna  postępk i,.. Jak ie  zaś 
sw ary , zw ady i w rzask i, b ro n i d o b y w an ia  m ie­
dzy  n im i b y w a ją  —  w sty d  p o s ia d a ć .  Nie do­
ty k a m . jak o  czas n a  p różnych  s łow ach  tracą , a 
cicho ta rg i, i zm ow y czyniąc r a  d o b ro  p o sp o li­
te  i pokój dom ow y n ie  pam ię ta ją .

„ ...T ak i rzą d  popuJaritatis  m usi m ieć cw cjo 
kró lik i. Bo populus n a  dw u  językach , abo na 
trzech  po lega, k tó rzy  kró liko  vie z s o l ą  się w a ­
dząc i je d en  d ru g iem u  zajsząc (zazdroszcząc) 
w szystko  nogam i w zgórę obrócą . I ziściłoby s-ę 
to , ce o takiej R zplitcj pogańsk iej je d en  p o g a ń ­
ski m ędrzec rzeki, iż w  niej m ąd rzy  rad z ą , a 
g łup i d ek re ta  i konk luz je czynią... A  n te  k r ó ­
liki n ie  tru d n o , k tó rzy  ja d o w ity m i językam i m y ­
śli sw e za k ry te  w ykonyw ając , p o b u rzą  p ro stak i 
i od  n ich  n a  se jm ach  m ó w ią  i czynią, co chcą 
i sk ła d a ją  n a  b r a c ią : a b rac ia  ab o  o tem  nie 
m yśleli, a b a  zw iedzeni ja k o  dzieci... w rzask iem  
i k rzykiem  przyzw olili...

P ro sz ę  się zastanow ić, czy ów  w ielki p i­
sa rz  n ie  m ia ł n a m y ś l i  d z i s i e j s z y c h  naszych  
w y b o ró w , posłów , k ró lików , p a rla m en tó w ...

A m oże ten  o s ta tn i w ypis je s t  także m i­
s ty fik ac ją?  B ro ń  Boże 1 W szystko  to  m ów ił i 
p isa ł z ło tousty  P io tr  S k arg a  w  sw ojem  k a ja n iu  
VI „O m onarch ie j i K ró lestw ie* .

C zasy się zm ieniły , lecz —  ludzie pozostali 
ci sam i. K. B arto szew icz .
Wszak swojego czasu nawet taki znawca teatru jak 
p. Koźnmn, nie mógł się w lwowskich stosunkach 
teatralnych należycie zorjeDtować. O ile więc cho­
dziło o informacje, należało ich poszukać nie tylko 
u  obcych, ale pnedtwszystkiem  u swoich.

lana rzecz jest ze sprawą nadania teatru. Tu 
możliwą jest zdaniem naszem i jedynie korzystną 
tylko jedna droga, a mianowicie r o z p i s a n i e  k o n ­
k u r s u .  Rada miejska w ten tylko sposób może 
dojść do korzystnego rezultatu i tylko w ten sposób 
warunki swoje może dyktować. WaruDki te powin­
ny być wyrazem dojrzalej rozwagi i dostosowane do 
istotnej możności. Wówczas dopiero, gdy na tej 
drodze, ns zasadzie ogłoszonych warunków znajdą 
się ludzie, którzy ośw adczą gotowość prowadzenia 
sceny polskiej we Lwowie, będzie mogła rada miej­
ska wybrać n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o ,  t e g o ,  
k t ó r y  d a  g w a r a n c j ę  n a j l e p s z e g o  p r o w a ­
d z e n i a  s c e n y ,  z największą dla społeczeństwa i 
gminy korzyścią.

Pow tarzam y: droga konkursu jest jedyną ra ­
cjonalną drogą.

MlanOWIIlla. Wydział krajowy zamianował dra 
Ludwika Doboszyńskiego i dra Edmunda Supińekicgo 
sekundarjuszami szpitala św. Łazarza.

O małżeństwie arcyks. Stofanjl obiegają
rozmaita sorzenzne pogłoski. Politik  otrzymuje wia­
domość z Budapesztu, iż hr. Elemer Lonyay prze­
stanie w Bodrogdaszi do 20 bm. i że w ięktia część 
wyprawy arcyksiężnej znajduje się już w zamku na­
rzeczonego. W edług tegrż doniesienia, wszelkie za­
przeczenia o odleż niu zaślubin są bezpodstawne, 
gdyż ślub ma się odbyć w końcu bm. Wiadomość 
powyższą potwierd :a N . W . Journal. Z Brukseli 
donoszą znów, że odroczenie dnia zaślubin przypisać 
Dależy ingerencji króla Leopolda i interwencji pa­
pieża. Nuncjusz papieski odwiedzał trzykrotnie arcy- 
księżnę, wskutek odwołania się króli belgijskiego 
wprost do pspieża z prośbą o interwencję. W  Bruk­
seli uw iżają też projekty matrymonjalue arcyksiężnej 
za zupełnie rozchwiane.

Wybór posła W Brzsżanach. Komitet przed­
wyborczy miejscowy, zawiązany w Brzeżanach celem 
przeprowadzenia wyboru posła do rady państwa 
zaprasza kandydatów, aby zechcieli zgłosić swe kan­
dydatury na ręce przewodniczącego om itstu p. Łu­
cjana M a r  y n o  w sk  i e g o ,  najdalej do dnia 17 li­
stopada rb.

Nasi łyżwiarza. Przy uzupełniających wybo­
rach onegdajszego walnego zgromadzenia Towarzy­
stwa łyżwiarskiego, weszli w skład wydziału pp : 
dr. Wiktor Kulikowski, dr. Ernest Mentschei, Ka­
rol Richtm ano, Stefan Kosstk i Jan Stromenger. 
Zgromadzenie mianowało przez aklamację czl mkiem 
honorowym towarzystwa wielce zasłużonego prezesa 
swego p. Zygmunta Łaszowakiego i przekazało za­
razem wydziałowi, by w firm ie odpowiedniej, dal 
wyraz tej uchwals. — Nadto postanowiono 30 
letoi jubileusz istDienia towarzystwa obe odzić uro- 
c.yście w następnym roku

„SłOWO Pol8kle“ zapowiada, iż z okazji pro­
cesu o oszustwa i sprzeniewierzeń a w gal. Kasie 
oszczędności zamieści szereg artykułów, omawiają- 
cy h „wrażenia tego procesu*, a w szczególności 
to, co „może podnieść, wzmocnić i utrwahć to 
wszystko co do zdrowia społeczeństwa poclużyć 
mcż**. Niewątpliwie — dodaje Gaeeta Narodowa 
— iż z rozpoczęciem druku tych artykułów SŁw o  
Polskie zwróci Kasie oszczędności ćwierć miljona, 
którą to kwotę z» rządów Zimy tam „poży. zylo*.

Przy kopaniu rowów na lwowskie wodoeiągi 
nie ma prawie dnia bez w ypadku: albo kt .ś  z prze­
chodniów wpadnie do żle zagrodzonego rowu, albo 
jakiś robotnik pokaleczy się niebezpiecznie. Wczoraj 
wydarzył się znowu nieszczęśliwy wypadek, a m ia ­
nowicie robotnikowi, Btzylemu Myćkowi, zgruchotano 
dwa palce u ręki przy a eostrożnem wyładowywaniu 
rur z wozu. W  interesie bezpieczeństwa publiczno­
ści i robotników wskazanem by było, aby przedsię­
biorca tych robót zarządził błczaiejsiy nadzór nad 
wykonywamemi pracami. Zdałoby się również, aby 
prowizoryczne mostki nad wykopan mi rowami sil 
niej były budowtne. Przechodzenie przez nie, lub 
przejeżdżanie te lo te rja : „wpadnie sią, czy nie
wpadnie ? '

Do dzisiejszego numeru dołączamy 8 arkusz 
zajmującej powieści: „ De p u t o wa n y  z Sefne-  

e t - Mar ne* .

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi me- 
ratorowie Deiennika Polskiego po cenie z n i i u n  ej 
40  ct. (w rr .z  z p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą ) .

* Repertaar teatralny. Teatr hr. Skaroka. Dziś w 
niedzielą o godzinie pół do 4 popołudnia, „Mąż i 
żona ', kome-lji w 3 aktach, Alekiandra hr. F re­
dry ojca, zakończy „lłtużba*, komedja w 3 aktach M. 
Bałuckiego; w niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8, 
„Gejsza*, opera komiczna w 3 aktach, S idora Jonesa; 
w poniedziałek, „ toannes* dzieło sceniczne ; we wtorek 
„Boccacio*, opera komiczna.

* Powszeohne wykłady uniwersyteckie W niedzielę 
dnia 12 listopada b- r. odbędą się uasiępujące wykłady: 
a) w szk Ie im. Staszica ul. Skarbkowska, od godz. */„5 
do *„6 ks. dr. Bilczewski, „Wiara i życie pierwszych 
chrześcj to w świetle pomników k a ta k n m b o w y c h b) 
tamże od godz. 6 —7 ćr. W. Wehr , 0  ud-ie eniu pier .- 
azej pomocy w nagłych wypadiach;* c) w szkole sw. 
Marcina, ul. Marcina od godz. 5 —6 dr. Twardowski, 
„Życie umysłowe człowieka* ; d) w lokalu Tow. „Skałą* 
dr Dembiński, „Z dziejów społeczeństwa w XIX. wieku* 
od godz 5 ł/„—6 '/,. W poniedziałek 13 listopada b. r. w 
szkole im. Staszica od godz. 7 —8 odbędzie się wykład 
dr. Głąbiński go , „Zasady ekonomji społeczuej*.

* Rozblole puszek na bndowę pomnika Mickiewicza 
we Lwowie. W restauracji p. Tomasza Najsarka 9 zł. 
93 c t .  w handlu delikatesów Jana Baczyńskiego 47 zl. 
69 c t, w puszce prof. dr. Radziszewskiego 6 zł. 50 c t ,  
w cukierni Ferdynanda Grossa 9 zł. 64 ct., w ka .iarni 
Boulevard 5 zł. 20 ct. Razem 78 et. 96 ct. Puszki pełne 
zgłaszać należy listownie do p. Kazimierza Pepłowskiego 
w gal. Kasie oszczędności.

* Z Czytelni akadtml oklej. P. prof. dr. Głąbiński 
przystąpił do Czytelni akademickiej jako członek wspie­
rający.

* Nadzwyozajne watne zgromadzenie złotników, ry­
towników i optyków, odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
12 listopada o godzinie 3 popoł.

* Walna zgromadzenie Towarzystwa „Bratniej po­
mocy* słuchaczów wazechn. lwowskiej, odbędzie się doia 
14 b. m (wtorek) w sali uniwersytetu nr. III. o godzinie 
7 wieczorem.

Poszanowanie uczuć religijnych w wojsku.
Bylo dotychczas piękną tradycją armji austrja- 

ckiej, że szaGowano w niej uczucia religijne i po­
zwalano każdemu w  przepisanym jego wyznaniem 
czasie odbywać praktyki religijae. Rzecz prosta, że 
najwyższą czcią otaczano przedewszystkiem religię 
katolicką, jako religię wyznawaną przez olbrzymią 
większość obywateli monarchji i przez dwór cesar­
ski. Tak było i wa Lwowie od czasów hr. Neuppar- 
ga aż da czasów nieodżałowanego ś. p. hr. S c h u -  
l e n b n r g a ,  prawdziwego szlachcica-żolnierza w naj­
lepszym stylu. Tak zapewne bylo i pierwej. Od cza­
su, kiedy na czele naszego korpusu stanął jenerał

zbrojmistrz JE. Fiedler, zwany przez swego kolegę 
j. zbr. Galgoczy’ego „nieomylnym* —  jak w wielu 
innych względach, tak i w tym kierunku wiele się 
zmieniło. Czy na korzyść — to rzecz inna. Już 
przed kilkoma tygodniami zganiliśmy zwyczaj wysy­
łania oddziałów na strzelnicę w niedziele i święta 
w chwili, gdy w kościołach odprawia s'ę uroczyste 
nabożeństwo —  rzecz prosta, że notatka nasza nie 
odniosła żadnego skutku, bo wojsko jest państwem 
w państwie 1

Dziś musimy z ubolewaniem podnieść fakt, że 
już od tygodni odbywają się w niedziele i święta 
na wszystkich podwórzach i placach, rano i poobi :- 
dzie ćwiczenia wojskowe, tak, że ludziom wprost 
uniemożliwia się branie udziału w nabożeństwach. 
C i e k a w i  j e s t e ś m y  b a r d z o ,  c z y  m i a r o d a j -  
c e  c z y n n i k i  w e  W i e d n i u  w i e d z ą  o t e m  
b e z w z g l ę d n e m ,  z i n t e n c j ą  s z l a c h e t n e g o  
w ł a d c y  i n a c z e l n e g o  w o d z a  w p r o s t  
s p r z e c z n e m  p o s t ę p o w a n i u .  Ciekawi jesteśmy 
także wiedzieć, czy wśród duchowieństwa wojskowe­
go nie ma dosyć odważn- go kapłana, któryby prze­
ciwko takiemu postępowaniu zaniósł z obowiązku 
swego ostry protest, gdzie należy. Ciekawiśmy jeszcze 
wielu rzeczy — ale ciekawość pierwszy stopień — 
do konfiskaty 1 Powiemy więc ty lk o : Ciekawiśmy, 
czy Lwów, siedziba trzech arcypasterzy nie zdobę­
dzie się w sferach duchownych na jakąś akcję, któ­
ra przekonałaby koła wojskowe, że i one mają obo­
wiązek, jeżeli już nie szanować uczucia religijne, to 
przynajmniej przestrzegać ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym.

Jeżeli to wszystko zawiedzie pozostanie chyba 
zwołanie zgromadzenia obywateli katolickich któreby 
przeciwko podob emu bezprzykładnemu postępowa­
niu zaprotestowało, a ewentualnie zaniosło zażalenie 
do Wiednia. Lwów jest katolicaiem miastem i nie 
zniesie takiego lekceważenia uczuć religijnych. Pismo 
św. pisane bylo głównie dld prostaczków, ale zaró­
wno ich, jak i wszelkich Excelencyj, tyczy się przy­
kazanie: „Pam ięhj, abyś dzień święty święcił*.

G o s i o m m  m m n  i  m i i
- 11  listopada. (Giełd*i ateśowa}.

Pszenica na jesień o>1 zl- — do — , na wiosnę 
od zl. 8 ’18 da 8*19  ̂ żyto na jesień od zł. — *— 
d o — • — , na wiosnę od zl. 6 79 do 6 8 0 ; u ikuru- 
ćzc n s  październik od zl. — •— do — ' — , na 
listopad cd zl. — do — •— , na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 5 ’17 do 5 1 8 ; owies na 
jesień od zł — ' — do — •— , na wiosnę 1900 r. 
od zł. 5 43 do 5 ’4 4 ; ssepsk na sierpień 
wrzesień od zł — •— do — * — , na styczeń- 
luty 1900 r. od i l  11 60 do 1 1 7 0  ; OLS j WSDS- 
bo'77'1 b s styczeń-kwiecień 1900 r. nd z? 32 50  
do 33 50  TeEfLesrj* mdła.

6)3rfaił»«zt 11 listopad*. (Giełda eboŁ - 
Wg)  Peseiusk k* kwiecień 1900 r. od zl. 7 '9 6  
do 7 97 , na wrzesień 1900 r. od *?, 7 01  do 
7 0 3 ;  iylc na kwiecień 1900 r. od zł. 6 45  do 
6 46 : c^ie^ su  kwiecień 1900 r. od zł. 5 07
do 5 ' l J ;  h ikw udza maj r. 1900 od zł 
4 19 do 4 2 0 ;  rzepak b* sierpień 1900  r. od zł 
11 48 de 11-60 Oferty słabe.

— Wiedeń 11  listopada. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od zł. 1 2 1 2  do — — • 
Tendencja spokojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytu3 od zl. 19 90 co — " — . Tendencja słabsza.

Po procesie.
Cala prs3a polska omawia wyrok wydany w 

procesie gal Kasy oszczędności, oceniając go doayć 
różnorodaie i w jednem tylko zgadzają się wszyscy, 
w tem mianowicie, te  wyrok ten dostarczy naszym 
nieprzyjaciolem no.wcgJ materjału do szkalowania 
kraju i społeczeństwa. Cokolwiek możnaby powie­
dzieć w obronie wyroku, to jednak tej tm utaej pra­
wdy nie zmieni, a już dziś, w artykule N  fr. 
Presse  mamy przedsmak tego, co nas jeszcze cza 
ka Bo też istotnie trudno ludziom ob ym a do 
tego wrogo przeciw nam sposobionym tłumaczyć, 
jak się to st«ć mogło, że miljony zginęły, główny 
oskarżony przyznał, że je  przekopał — a jednik 
uznano go niewinaym. My, którzy znamy idealizm 
p. Szczepanowskirgo, jego bezprzykładną, dziecinno* 
naiwną niepraktyczność, którzyśmy z ust lekarzy, jak 
dr. Opolski i dr. W idman, dowiedzieli się, iż był oa 
w ostatnich czasach wprost niepoczytalnym — my 
zrozumiemy, dlaczego go dwunastoma .głosami u t - 
s k  a wi o n  o.

Ułaskawiono powiadamy, bo tylko momenty 
niedołęstwa umysłowego i fizycznego zaważyły głó­
wnie na ssali wyroku I Ale jak ie trudno wytlóma- 
C iyć to obcym, zwłaszcza, ża ten sam człowiek przez 
swoich przyjaciół, którzy mieli w tem własny interes 
i to interes gruby — był przedstawiany jako jakiś 
Mesjasz przemysłowy Galicji, jako mąż przyszłości 
Austrii. Proces otrząsł tę fałszywą aureolę, udowo­
dnił, że ten wielki leoretyk, gdyby nie run Kasy 
oszczędności byłby dalej brnął, byłby kraj i społe­
czeństwo na większe jeszcze szkody i klęski naraził. 
Dia p. Szczepanowskiego, któremu zresztą towarzy­
szy rzetelne współczucie, pozostaje jedna jedyna dro­
ga z u p e ł n e g o  u s u n i ę c i a  s i ę  z ż y c i a  p u b l i ­
c z n e g o ,  nie zaprzątania swoją osobą społeczeństwa, 
które przez niego już i tak niemożliwie wiele wy­
cierpiało. Może kiedyś, po upływie czaiu, gdy się 
zabi źnią rany, gdy choć częściowo szkoda materjal- 
na, wyrządzona gal. Kasie oszczędności zo ittn ie na­
grodzoną, może wówczas znajdzie się jeszcze dla 
niego jakieś miejsce w szeregu pracowników. Na 
dziś dosyó nam jego przykładu i jego m a k  — zbyt 
ciężko przyszło nam je opłacić! To też niedźwiedzią 
p-zysługę oddają p. Szczepanowskiemu jego przyja­
ciele ze Słowa polskiego, którzy z u ła sk aw ie n ia , 
jakie wypowiedziało społeczeństwo przaz usta dw u­
nastu sędziów, chcą zrobić tryumf „dobrej sprawy 
p. Szczepanowskiego*.

Bezczelność tych ludzi, którzy nadużywają wy­
roku, ażeby nim podnieść swój sztandar liberalny, 
splamiony błotem, przechodzi wszelkie pojęcie I Oni 
chcą wmówić w świat, te  ten wyrok uwalniający 
chorego i nieświadomego co czyni, Szczepanowskis- 
go, to tryum f ich brudnej i niegodnej polityki: ją ­
trzenia w domu, a wysługiwania się Niemcom i 
żydom poza domem. Hola panowie I Jeżeli istotnie 
chcecie oddać usługę Szczepanowskiemu, to precz od 
niego i  waszemi rękami F Bo ten Szczepanowski — 
c h o ć  n i c  n i a  z m i e n i  f a k t u ,  ż e  ś w i a d o m i e  
b r a ł  m i l j o n y  z i n s t y t u c j i ,  o k t ó r e j  p r z e ­
c i e ż  w i e d z i a ł ,  że  m a  o n a  i n n e  c e l e  i z a ­
d a n i a ,  n i ż  z a k o p y w a n i e  p i e n i ę d z y  w z i e ­
m i ę  — jest jednak nieskończenie wyższym od was. 
Wasza obrona tylko silniej splamić go musi, a zrt- 
sztą wy Die jego chcecie bronić, ale poprostu na 
uwalniającym wyroku robić nowe „geschafta* poli- 
tyczno-finausowe. Ale to się nie uda. Społeczsństwo

przestało wierzyć tym, którzy sami zamaczali palce 
w katastrofje Kasy oszczędności... N a j p i e r w  
o d d a j c i e  t e  k r o c i e  t y s i ę c y ,  k t ó r e  p o ż a r ł o  
„Słowo Polskie* (I), a później dopiero prawcie 
kłamliwe kazania.

Proces Kasy oszczędności.
(Telegram Dziennika Polskiego).

Wiedeń 11 lis topada . A ntisem ici zam ierza ją  
w nieść in te rp e lac ję  w sp raw ie  lw ow skiej Ka9y 
oszczędności, a  m ianow icie o to , dlaczego p ro ­
k u ra to r  n ie  zgłosił zażalen ia n iew ażności. W czo­
ra j nie zebrali podp isów , w ięc w n iosą  tę  in te r ­
pelację d o p ie ro  n a  n as tęp n e m  posiedzeniu

Wiedeń 11 kw ietn ia . N . fr. Presse  donosi, 
iż p rezy d en t w yższego są d u  k ra jo w eg o  d r. 
T cho rzn ick i onegdaj po  w y d an iu  w y ro k u  w  sp ra ­
w ie K asy oszczędności, w ysto sow ał do  m in is tra  
sp raw ied liw ośc i d ra  K ind ingera  n astępu jący  te ­
le g ra m : „Zur Entriistung aller ehrlichen Leute, 
sind sammtliche Angeklagte freigesprochen wor- 
den* (ku o bu rzen iu  w szystk ich  uczciw ych ludzi 
w szyscy oskarżen i zostali uw oln ien i).

Wiedeń 11 lis to p ad a . N. fr. Presse o m a ­
w ia w e w stępnym  a rty k u le  w yrok  w ydany  w 
sp raw ie  K asy oszczędności i poddaje  go o stre j 
k ry tyce pisząc, iż w yrok  tak i m ógł zapaść  tylko 
w społeczeństw ie, k tó re  u trac iło  poczucie s p r a ­
w iedliw ości, b w sp raw ach  sw ych k ieru je  się 
n iezd row ym  sen ty m en ta lizm em . O klaski, k tó re  
w  sali odezw ały  się po ogłoszeniu  w yroku  i po 
odpow iedzi p ro k u ra to ra , iż nie w nosi zażalenia 
n iew ażności, są  dow odem , że sędziow ie p rzy się ­
gli w ydali w erd y k t sw ój zgodnie z o p in ją  sp o ­
łeczeństw a, k tó re  w praw dzie  z początku  było 
ob u rzo n e  m alw ersac jam i o d k ry tem i w  K asie 
a le  później, p rze rażone  k ilku  sam o b ó jstw am i, 
k tó re  m iały  zw iązek z K asą oszczędności, siało  
się n iezdrow o se n ty m e n ta ln e m . S ku tek  tego je s t 
tak i, że w  K asie działy  się nadużycia, że na 
p rzed sięb io rstw a pp . Szczepanow skiego , W ol­
skiego i O drzyw olskiego poszedł 4 -m iljonow y  
fundusz  rezerw ow y , że fa łszow ano  księgi i r a ­
chunki, że w ydzierano  z ksiąg  k artk i — a m i- 
m  i to  nie m a  w innych . W praw dzie  n ie  ty k o  
oskarżen i byli w inni, bo  w ielką w inę ponoszą 
członkow ie dyrekcji, k tó rzy  pozw alali Z im ie rz ą ­
dzić się sam ow ładn ie , o raz  członkow ie kom isyj 
rew izy jnych , k tó rzy  n igdy n ic  nie w idzieli, bo 
w szyscy zan iedbali sw ych obow iązków  i p o ­
w inni za to  odpow iadać, ale z tego, że 
jed n i w inni nie zostali pociągnięci do odpow ie­
dzialności, n ie należało obecnie u w aln iać  tych, co 
ju ż  zasiedli n a  ław ie  o rk arżo n y ch . N o rm aln y  
m ózg  przecię tnego  człow ieka nie m oże pojąć 
tak iego  w yroku . W  końcu  tw ierdzi Neue Freie  
Presse, że w yrok  te n  znajdzie zapew ne echo 
w in te rp e lac ji w radz ie  p ań stw a.

Wojna w Transwaalu.
Telegramy „Dziennika Polskiego*.

Londyn 11 lis topada . Je n e ra ł B u ller d o ­
nosi te legraficznie z C ap3tad tu , że w edług r e ­
lacji o trzym anej z B u h m y o  pod  dn iem  3  b m ., 
B oerzy n ap ad li n a  tr a n s p o r t  należący  do k o ­
lu m n y  P lu m era .

Sześciu ludzi z konw oju  zag inęło . T ra n s ­
p o r t s traco n y . Z pow odu  don iesien ia , że a r ty -  
le rja  ang ielska strzela ła  do flagi genew skie j, 
te leg rafu je  je n e ra ł B u lle r : A nglicy  strze la li, s ą ­
dząc, że m a ją  nap rzec iw  siebie B oerów . S trza ły  
a rm a tn ie  ugodziły  je d n ak  w am b u lan s . S ko ro  
spostrzeg li to  A nglicy, zaprzesta li n a ty ch m ias t 
ognia. A nglików  nie m oże spo tkeć  z tego  p o ­
w odu  żaden  za rzu t, a lbow iem  am b u lan s  nie był 
u s taw io n y , ja k  to  być pow inno , o 3 mile od  
pola w alki.

Londyn 11 lis to p ad a . D a ily  N ews donosi 
t  B u rg h a e rsd o rp  pod  d a tą  6  b . m .:  W ielka 
liczba B oerów  przeszła przez Ja ro es to w n  w  k ie­
ru n k u  do Q uenstow n . M ost n a  pó łnoc od  Go- 
le sbergu  w ysadzono  w pow ietrze.

Londyn 11 lis to p ad a . U rzędow nie  d o n o szą : 
P aro w iec  „M oor*, n a  k tó rego  pokładzie zn a j­
d u ją  się oficerow ie sz tab u  jen era ln eg o  k o rpusu , 
w ysłanego  do A fryki, zaw inął do C ap stad t.

D epesza je n e ra ła  B u llera  donosi, że wedle^ 
doniesien ia, o trzy m an eg o  pocztą go łęb ią  od je - ‘ 
n e r J a  W h ila , o strzeliw an ie L ad y sm ith  trw a  bez 
p rze rw y . W ojska  angielsk ie ponoszą codziennie 
m ste  s tra ty , do tąd  w szakże n ie byty na rażo n e  
n a  dotkliw a s tr a ty ;  zapasów  ży w n o śń  m a ją  po- 
dosta tk iem .

D Urbau 11 lis topada . K siążę szle w iek o -h o l­
sztyński G bryetjan  W ik to r  p rzyby ł tu ta j i po 
k ró tk iem  w ypoczynku u d a ł się w  g łąb  k ra ju

D oniesienia o w ielkich sukcesach  w ojsk  a n ­
gielskich w  po tyczkach  pod  L ad y ?m 'th  są  p rze - 
saan e , fak tem  je s t jednakże , że doia 2  i 3 b . m . 
st- czono ta m  w iększe u ta rczk i, p rzyczem  B oe- 
rzy  ponieśli n iezm iern ie do tk liw e s tra ty , A nglicy 
n a to m ia s t sto:-uokow o m niejsze.

Londyn 11 lis topada . O głoszony tu  rozkaz 
do  a rm ii, do tyczący  pow ołan ia  rezerw y , n a k a ­
zuje, aby  w szyscy rezerw iści w  d. 20  bm . s ta ­
wili się p rzed  sw o ją  z w ierzch lośc ią . Dalszy ro z­
kaz za rządza  n s ty c h m ia s to w ą  m obilizację 5 0 -te j 
dyw izji p iecho ty , k tó ra  w ja k  n a jk ró tszy m  cza­
sie m a  być p rzew iezioną n a  te re n  w o jny .

B rukse la  11 lis topad? . B elgijskie T ow . 
czerw onego  K rzyża przed łożyło  izbie p ro śb ę  
o p rzyznan ie  m u k red y tu  w kw ocie 6 0 .000  
fra n k ó w  n a  koszta p ie lęgnow ania  ran n y ch  
w w ojnie T ra n s w a a 'u  z A nglją  bez różn icy  n a ­
rodow ości.

Londyn 11 lis topada . „B iuro  R eu te ra*  do ­
n o si: A rty łe r ja  n a ?alska opuściła  obóz w raz  
z oddziałem  k ara b in ie ró w  i p rlic ji polow ej. D o­
kąd  u d a ły  się te  oddziały  nie w iadom o.

Bada państwa.
— Do kom isji, w y b ra n e j d la  w niosku  p. 

K aisera o rew izję § 14 w y b ran i zostali z P o la ­
k ó w:  J a w o n k i ,  B i lń ik i ,  D aw id A bran am o w icz , 
K ozłow ski, Jędrzejow icz, D :iedu>zycai, p ię tak , 
M ilewski i D u lęb a ; z R u  linów  w ize d ł p. K ara - 
tnicki. S ek re ta rzem  tej kom isji w y b ran y  m iędzy 
innym i p. K aratn ick i. K om isja  ta  po stan o w iła  
p ierw sze posiedzenie odbyć w e w to rek  o godzi­
n ie 10 ran o .

— N a onegdajszem  w ieczornem  posiedze­
n iu  izby w dyskusji n a d  p rzed ło żen iem  rzą d o -  
w em  o n iesien iu  pom ocy ludnośc i do tkn ię te j 
k lęskam i e lem o n tarn em i, p rzem aw ia ł jako  m ów ca 
je n e ra ln y  ks. P a s t o r  i op isyw ał o p ła k an e  po ­

łożenie ludnośc i rolniczej w  Galicji. Z pow odu  
kolosalnego  po jaw ien ia  się m yszy  p o lnych  n a ­
leży obaw iać się, że s to sunk i te  i w ro k u  p rzy ­
szłym  w cale się nie po lepszą. P ro sił także  m ó ­
w ca rząd , s by u rzek, k tó re  co ro k u  w ylew ają, 
p o b u d o w ał p rzy n a jm n ie j p row izoryczne ta m y .

— D rugim  zastępcą p rzew odniczącego  ko­
m isji praw niczej w y b ran y  został d r. D u l ę b a .  
K om isja  d la  ch o ró b  bydlęcych w y b ra ła  p rze­
w odniczącym  p. C z e c z a .

—  A ustrjacka  d ep u tac ja  kw o tow a odby ła  
onegdaj w ieczorem  posiedzenie, na k tó re  p rz y ­
byli także b r. C l  a r y  i d r. K n i a z i  o ł u c  ki .  
R eferen t d r. B e e r  zagaił dyskusję  dtuższem  
exposć i uczynił w niosek , a b y  d ep u tac ja  o b s ta ­
w ała p rzy  sw ych zeszłorocznych  uchw ałach , 
gdyż za p ro p o n o w a n a  przez w ęg ie rską  d ep u tac ję  
m e to d a  rac h u n k u  n ie je s t do  p rzy jęcia . W szyscy 
członaow ie d ep u tac ji zgodzili się n a  w yw ody  
re te re n ta .

Z dyskusji m o żn a  w nioskow ać, że p ra w d o ­
podobn ie  do po rozum ien ie  m iędzy  o b u  d e p u ta -  
cjam i n ie  p rzyjdzie.

D r. K n i a  z i o ł u  c k i  n a  w ysto sow ane  do 
niego zap y tan ie  odpow iedzia ł, iż n ie  m oże d sć  
w yjaśn ien ia  o zap ro p o n o w an e j p rzez  rząd  w ęgier­
ski kw ocie, gdyż w  sp raw ie  tej nie n as tąp iło  
jeszcze po rozum ien ie  m iędzy o b u  rząd am i.

W  końcu  uchw alono  w ybór su b k o m ite tu  
z 7 członków , k tó ry  z w ęgierskim  su b k o m ite - 
tem  ustn ie  będzie się po rozum iew ał. W  skład  
tego  su b k o m ite tu  weszli p p . : b r . S c b ó ib o rn , 
J a w o  r s k i ,  d r. B eer, D um ba, b r .  S chw egel, 
d r. F o rz t i d r. M enger.

— U chw ała k o m i s j i  d l a  k o n t r o l i  
d ł u g ó w  pań stw o w y ch  w y w o ła ła  w  p a r la m e n ­
cie tak  w ielkie w rażen ie , że o n iczem  in n em  
l e m ów iono  za ró w n o  po p raw ej, ja k  i po  lewej 
s tro n ie  izby. N a zap y tan ie , jak ie  sku tk i będzie 
m ieć u ch w a ła , p . D aw id  A b rah am o w icz  ć  J  py ­
ta jąc em u  n as tęp u jące  w y jaśn ien ia : „W  ustaw ie  
z r. 1892  o pożyczce w alu tow ej zastrzezonem  
zostało , że ściągnięcie n o t p ań s tw o w y ch  n as tąp ić  
m oże ty lko w  d ro d ze  u staw o w ej. R o zp o rząd ze­
n ia , w ydaue n a  po d staw ie  § 14, w  czasie, kiedy 
nie m a sesji p a r la m e n ta rn e j, s ta n ą  się obow ią- 
zu jącem i, sk o ro  p a r la m e n t zebraw szy  się, za­
tw ierdz i je . K om isja d la  k o n tro li d ługów  p a ń ­
stw a  p o stąp iła  p rze to  zupełn ie  p raw id łow o . 
P a r la m e n t bow iem  zeb ra ł się, i  rząd  m a  o b o ­
w iązek  w niesien ia tego ro zp o rząd zen ia  do  izby, 
celem  za tw ierdzen ia  go. W yjście z sy tuacji m o - 
żliwem  je s t ty lko , je ś li rząd  uzyska w  p a r la ­
m encie u staw ow e zezw olenie. M ylą się je d n ak  
ci, a w  szczególności N . fr. Presse, k tó rzy  są ­
dzą, że z sk w e stjo n o w a n a  u s ta w a  być m oże sa­
m o is tn ą  i o d ręb n ą . U staw a ta  je s t in te g ra ln ą  
c ięśc ią  w szystk ich  u s ta w  ugodow ych i tylko 
w raz  z n iem i tra k to w a n ą  b y ć  m oże. U derza tu  
w idocznie, —  zakończył p . A b ra h am o w icz  — 
Że nem ezis dosięg ła tu  rzą d , k tó ry  po tęp ił g 14, 
bo  w łaśn ie  n a  g ru n c ie  tego sam ego  p a ra g ra fu  
zadanym  m u  zosta je  najcięższy cios*.

Jed en  z w yb itnych  po lityków  czeskich s ta ­
n ą ł n a  g ru n c ie  czysto po litycznym . O każe się — 
rzeki —  ja k ą  lekkom yślnośc ią  by ło  w p ro w ad ze­
nie rzą d u  w b rew  w oli w iększości izby. T o , co 
się te raz  s ta ło , je s t  ty lko  początk iem , bo w ię­
kszość m a dla obalen ia  rzą d u  jeszcze cały sze­
reg  innych  środków . O każa się też dalej, że 
Gzesi czując się cz łonkam i au tonom iczne j w ię­
kszości, n ie m a ją  p o trzeb y  u cieksć  się do o b ­
s tru k c ji i zw alczyć zdo łają  rzą d  zw ykłą , w y tra ­
w n ą opozycją. Gzesi m a ją  nadzieję, że ta k  p o ­
zostan ie  i n ad a l, a  m ianow icie , że i p rzy  p ro -  
w izorjum  b u d że to w em  n ie  b ę d ą  m ieli p o trzeby  
uciekan ia  się do  innych  środków , ja k  do zw y­
kłej p a r la m e n ta rn e j opozycji.

F rer.denblatt je s t zdan ia , że kom isja  dla 
k o n tro li d ługów  p a ń s tw a  cofnie sw o ją  u ch w ałę  
i pow iada , iż o rg a n a  p raw icy  raczaj z po lity ­
cznych w zględów  p rzy w iązu ją  do lej uchw ały  
la s ie  znaczenie. N . W. Tagblatt donosi, że m i­
n is te r sk a rb u  u d a ł aię p isem nie  do  kom isji 
z p ro śb ą , ab y  ponow nie  się zeb ra ła  z p o w o d u , 
że onegdaj n ie  by ło  kom ple tu .

Narodni L is ty  u w ażają  g łosow anie w ko ­
m isji k o n tro li d ługów  p ań s tw a  za p c c z ą t e k  
k o ń c a  r z ą d u  h r .  G l a r y ’ego i w sk azu ją  na 
to , iż z g ó ry  orzew idzieć m o ż n a  bylo , iż p rze ­
ciw  w iększości rządzić n ie  m ożna.

(Telegramy „Dziennika Polskiego*).
Wiedeń 11 lis topada . P oseł K o z i  o w a k i  

w m ow ie sw ej w czorajszej dom agał aię su ro ­
w ego i b ezstronnego  śU dztw a w sp raw ie  eksce­
sów  czesko-m oraw skich i zaznaczył, że p rzy c zy ­
n ą  n iepoko jów  było je d n o s tro n n e  zniesienie ro z ­
p o rząd zeń  językow ych, bez żadnej rek o m p esa ty  
z d rug iej s tro n y .

O ile ja k o  zw olennicy  państw ow ej pow agi 
n ie  m ożem y staw ać  w ob ron ie  fo rm  n am ię tn y ch , o 
ty le  z tym  w iększym  nacisk iem  p o tęp iam y  w szel- 
b e w ykroczenia, k tó re  zag raża ją  bezp ieczeństw u  
życia, czci i m ien ia  obyw ate li, o ile za rów no  
w in te resie  p ań s tw a , ja k  dobrze  zrozum ianym  
in te resie  lu d u  czesBiego, a  to  jako rze te ln i jegd 
przy jacie le  (huczne oklaski z ław  m lodoczeskicb) 
p rag n iem y  usp o k o jen ia  um ysłów  w  C zecnach i 
n a  M oraw ii —  do  czego je d o jk ż e  n a leż tło  użyć 
innych  zarządzeń  niż te , k tó rem i posług iw ał się 
rząd  — o ty le  n ie  m ożem y nie zaznaczyć p o ­
no w n ie  z żyw em  ubo lew an i m, że w łaściw ą 
p rzyczyną tych  zabu rzeń  bylo zniesienie bez 
odpow iednich  k o m p e n sa t ro zp o rząd zeń  języko­
w ych. T ak ie  to  stanow isko  m usim y  za jąć , p o ­
niew aż ideały  n aro d o w e u w ażam y  n ie  ty lko ja ­
ko n ie n aru sza ln ą  i św ię tą  w łasność naszego n a ­
ro d u  lecz um iem y je  także ocenić w sposób , 
jak  n a  to  zaelugują, u  in n y ch  także naro d ó w . 
(O klaski z ław  p raw icy). P on iew aż je ste śm y  
zw olenn ikam i n arodow ej i obyw atelskiej w o lno­
ści, p rze to  w te j w łaśn ie w olności u p a tru je m y  
g łów ne w aru n k i ła d u  publicznego. Go się tyczy 
odpow iedzi m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  n a  
in te rp  lację . to  w  tem  u p a tru ję  b łąd  ad m in i­
s trac ji, iż r  ąd , p om im o , iż m ógł ła tw o  p rzew i­
dzieć ów  iu c h , n iem niej w p ływ  tego ru c h u  nu 
rozk ie lzan ie innych  zabu rzeń  socjalnego  ch a rak te ­
ru , n ie  przedsięw ziął w odpow iedn iej m ie rze  
po trzeonych  za rządzeń  p rew en ty w n y ch , n ie ipn ie j 
że n iek tó re  w ładze n ie  postępow aJy  n ieste ty  z 
p o trze b n y m  tak tem ,

Co się tyczy tych  u s tę p ó w  odoow iedzi n a  
in te rp e lac ję , w  k tó ry ch  m ow a o użyciu  b ro n i 
pa lne j, za jm u jem y  dziś to  sam o  stauow isko , 
k tó re  za jm ow aliśm y  w dw óch  in te rp e lac jach , 
w n iesionych  przez członka K oła polskiego ks, 
kanon ika  F isch era , n a  k tó re  je d n ak  do tychczas 
m in is te r  o b ro n y  k ra jow ej n ie  da! w yczerpu jącej

Pudr książęcy p rzy jem n ie  p rzy le g a  do  tw arz y , n ad a je  p ię k n ą , n a tu ra ln ą  b ia ło ść  i je s t  n ieo cen io n y m  J  A  I V  T T T T V  A  T T O  I
śro d k iem  do h y g ien itzn eg o  up iększen ia  tw arzy . —  P u d ełk o  m ałe  p u d /u  b ia łego  5 0  c t., J  I J . l a i  J .  J  " 1

. „  . . .  .  ca łe  1 z lr., z  łab ęd z ik iem  1 z lr. 5 0  c t. R ó żo w y  d la  b lo n d y n e k  i k rem o w y  d la  sza ty n ek  LWÓW: sklepy własne uL Kopernika L 8. uL Babcia L 11. KhAKÓW: Snkłra- 
- s ^  t  j  l  b runetek , m ele  pudełko po  70 cL. większe 1 z lr. 20  cLv z łabędzikiem  1 z lr. 6 0  e t. nic* l. 20. GZKRNlUWCK Rynek 1. 8, PRZEMYŚL: g n i ś r t i k ł i ,  L 24.
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odpow iedzi, odpow iedź bow iem  b rzm ia ła  ty lko , 
że za rządzono  p o trzeb n e  dochodzen ia . M ów ca 
p rzy tacza  w  dalszym  ciągu p rzep isy  reg u lam in u  
służbow ego  d la  a rm ji i in stru k c ji d la  ż a n d a r-  
m e rji o używ an iu  b ro n i palnej podezas za b u ­
rzeń . M ów ca p ozostaw ia  izbie ocenienie, czy 
podczas zab u rzeń  w  W setyn ie  zasto so w an o  się 
należycie do ow ych  p rzep isó w  i in stru k cy j, p o - 
czem  w ystosow ał pow ażne u p o m n ien ie  do rz ą ­
du, ażeby  p rzyrzeczone w  odpow iedzi n a  in te r ­
pelację  dochodzen ia  p rzep ro w ad z ił w  sposób  d o ­
k ład n y  z b e z s tro n n ą  su ro w o ścią  o ile m ożności 
ja k  n a jp rę d ze j i o w yniku  tych dochodzeń  za­
w iadom ił n a ty ch m ias t izbę.

M ów ca tak  zakończy ł: „W ogóle je ste śm y  
tego  zdan ia , że obow iązkiem  każdego rzą d u  je s t 
tak  postępow ać , ab y  najw yższe od B oga d an e  
d o b ro , t. j .  życie ludzkie n ie  było n a  szw ank 
n a ra ż o n e  (O klask i z law  po lsk ich) i aby  tylko 
w  osta teczności i w y ją tk o w o  ro b io n o  użytek  
z p rzysługu jących  w ładzy  w ykonaw czej p raw  
na, b arow szycb, do  k tó ry ch  należy  p rzy w ra ca n ie  
p o rząd k u  z pom ocą c fia r w ludziach. P o d o ­
bnych  jed n ak że  ofiar w przyszłości należy w ten  
sp o só b  u n ik ać , iż publiczne o rg a n a  m a ją  być 
pouczane , ja k  w ielką śc iąga ją  w obec B oga i 
u s ta w  odpow iedzia lność  w raz ie  rozlew u  krw i, 
a  n iem nie j także p rzez to , iż rząd  w  większej 
n iż do tychczas m ierze  m a być św iadom  w ła­
snej w  ty m  względzie odpow iedzia lności. (H u - 
ezno oklaski z ław  polskich).

P o  p. K ozłow skim  za b ra ł g łos m in is te r  
sp ra w  w ew nętrznych  K o e r b e r ,  podczas k tó ­
reg o  w yw odów  p o w sta ły  — jak  ju ż  w iadom o —  
gw ałto w n e sceny. M inister ośw iadczył, że p rz y ­
czyną ro z ru ch ó w  n ie  by ty  po lityczne zarządze­
n ia  rząd u , k tó ry , gdy po  raz  p ierw szy  6praw a 
ta  by ła  w  izbie om aw ian ą , złożył zapew nien ie , 
ze obecnego s ta n u  kw estji językow ej n ie  uw aża 
ża trw a ły . D alsze sp raw ozdan ia , jak ie  rząd  o - 
trzy m ał, p o tw ie rd za ją  w  zupełności pop rzedn ie  
ośw iadczenie rzą d u . W  szczegółow ym  opisie 
w y p ad k ó w  m in is te r  p ro s tu je  fak ta , k tó re  p o d ­
n iósł był pose ł Żaczek.

Je s t rzeczą s tw ie rd zo n ą , że m im o  w ielo­
k ro tn y c h  u p o m n ie ń , w ładze p ań stw o w e były  n a ­
rażo n e  n a  g w ałto w n e napaśc i. M inister jak n a j­
energiczniej zaprzecza tw ie rdzen iu , ja k eb y  ze 
s tro n y  w ojska w  P rzero w ie  pad ły  były  obel­
żyw e okrzyki p rzeciw  ludności. T ak  sam o  nie 
„est p ra w d ą , ja k o b y  żołnierze bili m ieszkańców , 
lu b  dopuszczali się fo rm a ln y ch  a tak ó w . N ie go ­
dzi się p rze to  w ytaczać przeciw  w ojsku  oskarżeń , 
n a  p o d staw ie  pogłosek  n iezgodnych  z fak ty ­
cznym  s ta n em  rzeczy.

Jeżeli w ogó ls podnoszą się skarg i n a  to, 
że w o jsko  za rek w iro w an o , to  należy stw ierdzić, 
że zaw sze w  tak ich  razach  czynione b y w a ją  za­
rzu ty , d ja m e tra ln ie  z sobą  sprzeczne. Gdy w razie 
d em o n strac ji jak ie jś  w ładza w ojsko  za rekw iru je , 
za rzu ca ją  je j, że bez p o trzeby  n iepokoi m ie­
szk ań có w ; gdy zaś tego n ie zrobi, m ów i się 
znow u , że w ładza nie p o s ta ra  się o p rzeszko­
dzenie dem o n strac ji.

Go do za rzu tó w  podnoszonych  przeciw  
ż a n d a r m e r j i , m in is te r  o św ia d c z a , że żan ­
d a rm i godzinam i całem i byli w ystaw ien i n a  
najgw ałtow n ie jsze  n ap aśc i ze s tro n y  p o d rażn io ­
nej ludnośc i, a m im o to  zachow ali z im n ą  k rew  
i spokó j i zrobili uży tek  z b ro n i jedyn ie  w  p o ­
łożeniu  koniecznej o b rony .

P o w ag a u s taw  obow iązujących  m usi być 
bezw aru n k o w o  u trz y m a n a ; p rzep isy  o u żyw a­
n iu  b ro n i są  tak  su row e, że d a ją  ręko jm ię  
użycia b ro n i rzeczyw iście ty lko  w  w ypadkach  
isto tne j konieczności. (W  tern m iejscu  w rzaw a 
w  izbie doszła do  tak ich  ro zm iaró w , że p rezy ­
d e n t p rze rw ał ob rady ).

P o  p rzerw ie  m in is te r  K oerber w dalszym  
ciągu  dow odził, że w ładze spełn iły  sw ój o b o ­
w iązek. N a u rzędn ikach  po litycznych  w  A u strji 
spoczyw a w ielka odpow iedzia lność, w iększa niż 
w  innych  k ra ja ch . U rzędnicy  ci n o g ą  sku teczn ie 
obow iązki sw e spełn iać ty lko  w tenczas, jeśli 
w iedzą, że zn a jd ą  oparc ie  i p r  parc ie  ze s tro n y  
sw ych najw yższych  przełożonych.

D ochodzenia są  w  pełnym  toku , a w ynik  
ich w ykaże n iesłuszność czynionych rządow i za­
rzu tó w , że w inni u jd ą  karze.

N iesum ienna ag itac ja  n a  M oraw ie, w yzy­
sk u jąca  n am ię tn o śc i naro d o w o ścio w e także w  kie­
ru n k u  w yznan iow ym , zak łóca n ie ty lko  zgodne 
pożycie obyw ate li p ań s tw a , lecz n a ra ż a  także 
bezpieczeństw o w łasności i osób. Je st to  rzeczą 
g o d n ą  poża łow an ia , że do do tychczasow ych 
p o lityczno -narodow ych  sprzeczności p rzy łączają  
się jeszcze inne i w  o b jaw ach  sw ych p rzy b ie ­
ra ją  tak ie  fo rm y, że ty lko najsiln iejszym i ś  o d ­
kam i rep res ji m ożna  im  przeciw działać. P rzed  
spe łn ien iem  tego p rzykrego  zadan ia  rzą d  s!ę nie 
cofnie, gdyż je s t to  jego  obow iązkiem , jako  
s tró ża  publicznego p o rządku  i spoko ju . (P o ta k i­
w an ia  n a  lew icy.)

R zad  ubo lew a n ad  o m a w ian rm i zajśc iam i 
i dołoży s ta ra ń , ao y  one się n ie  pow tórzy ły . 
(H uczne oklaski z lew icy, g w ałto w n e o k rz y k i: 
A b zu g ! z ław  m lodoczeskich).

Z kolei p rzem aw ia ł poseł d ’E l v e r t ;  
ośw iadcza, że s tro n n ic tw o  jego  p rzy ch y la  się 
do  w niosku , aby  w ybrać kom isję  d la  w d ro że­
n ia  śledzfw a, żąda je d n ak , abv śledztw o  objęło  
n ie ty lko  w ypadk i, gdzie czeska k rew , a le  także 
i te, gdzie n iem iecka k rew  p łynęła. W  tern 
ośw iadczeniu  sw ojem  m ów ca n ie w yraża r z ą ­
dow i an i zau fan ia  sw ego, an i n ieufności. Go do 
m o rd e rs tw a  w  P o lne j, p . d ’E lv e rt d o m ag a  się 
także w yjaśn ien ia  tej sp raw y , aby  się niezbicie 
w ykazało , że m ord y  ry tu a ln e  są b a jk ą .

Z kolei an tisem ita  p. S c h n e i d e r  d o w o ­
dzi, że o m aw iam  ekscesy m iały  c h a ra k te r  an ti-  
sem icki, n a p a d a  w  sposób  najgw ałtow n ie jszy  
n a  żydów , o m aw ia  także sp raw ę  m o rd e rs tw a  
w  P o lnej i żąd a  w  kcńcu , ażeby  Czesi p o łą ­
czyli się razem  z N iem cam i p rzeciw  żydom .

N a tern posiedzenie z a m k n ię to ; n a s tęp n e  
posiedzenie odbędzie się we w to rek  14 b . m .

Wiedeń 11 lis to p ad a . R z ąd  u d a ł się do 
kom isji dla la n t r o l i  d ługów  p ań s tw a  p isem nie 
z p ro śb ą  o r e a s u m e j ę  u c h w a ł y .  D ow ia­
d u ję  się, iż rząd  m a  nadzie ję , ze w raz ie  re a -  
sum eji ks M nntecuccoli g ło sow ać będzie za 
rząd em . Jednakże w ątp liw em  je s t  jeszcze, czy 
kom isja  w ogóle zgodzi się  raz  jeszcze, tę  sp ra ­
w ę po ruszyć .

Wiedeń 11 lis topada . P rzew odniczący  w  ra ­
dzie m in is tró w  b r . C lary  odbył w czoraj w ieczo­
re m  n a ra d ę  z m in is trem  sp raw  zagran icznych  
b r .  G ołuchow skim , poczem  konferow ał z p re ­
zesem  g ab in e tu  w ęgiersk iego  Szellem .

Wiedeń 11 lis to p ad a . P o d k o m ite ty  obu  de- 
pu lacy j kw o tow ych  odbyły  w czoraj popo łu d n iu  
w spó lne posiedzenie, n a  k tó rem  n a  w ruosek 
p rezy d en ta  depu tac ji aa s ir ja ck ie j b r .  S c h ó i-  
b o rn a , przew odniczy! p rezy d en t d ep u iac ii w ę­
gierskiej p. T isza . W  dyskusji wzięli udz ia ł ze 
s tro n y  w ęgierskiej F alk , T isza, Gsaky, a ze 
s tro n y  au s trja c ś ie j B ecr, S eb ó n b o rn  i D um ba.

P on iew aż w toku  o b ra d  n ie zdo łano  o sią­
gnąć p o ro zu m ien ia  co do m etody , w edle k tó .e i 
m ają  być ob liczone sum y  kw otow e, uchw alono  
s ta rs ć  się p rzep row adz ić  po rozum ien ie  przez 
obop ó ln e  p ropozycje ow ych sum . W  tym  celu 
obie dep u tae je  o b rad o w ać  b ęd ą  dziś p rzed  po ­
łudn iem  n a  osobnych  posiedzeniach  poczem  po 
po łu d n iu  odbędzie się ponow nie  w sp ó ln a  n a ra d a  
o b u  subkom ite tów .

Wiedeń 11 lis to p ad a . D zienniki donoszą, że 
niem iecki k lu b  postępow y , n a  p ro śb ą  g ru p y  sze- 
n e re ro w có w  o w spó lne podp isan ie  pew nej in ­
te rp e lac ji W olfa do rząd u , jednog łośn ie  uchw alił 
odpow iedzieć, że k lub  po stęp o w y  żadnych  w n io ­
sków  an i in te rpelacy j szenere row ców  bez w zględu 
n a  ich treść  podp isyw ać n ie będzie.

Wiedeń 11 lis topada . C d o n e k  kom isji dla 
ko n tro li d ługu  p a ń s tw a  b r. M ontecuculi, podaje  
do publicznej w iadom ości list, w k fó rym  p o ­
w iada, że jakko lw iek  nie m ógł być obecnym  
n a  posiedzen iu  te j i s  kom isji, n a  k tó rem  p o ­
w zięto zn a n ą  u h w a lę ,  to  je d n a k  n a  tej d rodze 
przy łącza się do z a p a try w sn ia  m niejszości, k tó ra  
żą d r la , aby  n a jp ie rw  w ysłuchano  zd an ia  rządu  
co do  tego, czy p o trze b a  złożenia zapasu  sło ta  
w w ysokości 118 m iljonów  k o ro n  je s t nag lącą.

Wiedeń 11 lis topada . A u strjae k a  d ep u tac ja  
kw o to w a zeb ra ła  się dziś in  pleno z w y jątk iem  
ty lko jed n eg o  członka. P o p o łu d n iu  o b u s tro n n e  
aubkom ite ty  z 7, zb ie ra ją  się u a  w spó lne n a ­
rady .

oudapeszt 11 lis topada . W ęgiersk ie b iu ro  
ko resp o n d en cy jn a  donosi z W iedn ia , żs o b u ­
s tro n n e  subko rn ite ty  kw otow e k ilkak ro tn ie  scho­
dziły się d la  w zajem nego  porozum ien ia , je ­
dnakże w  obecnej sy tuacji p raw dopodobn ie jszem  
je s t, że n as tąp i ty lko zbliżenie, a nie zupe łna 
ugoda.

W  tak im  raz ie  rządy  o b u s tro n n e  n a ty c h ­
m iast w drożą odpow iednie ro k o w an ia . Jeśli n a ­
to m ias t do jdzie do  zgody, to  ju ż  w  ciągu p rzy ­
szłego ty godu ia  p a rlam en to w i p rzed staw io n e  zo­
s ta n ą  odpow iedn ie  przedłożenia. W  przeciw nym  
razie razem  ze sp raw o zd an iam i kom .sy j kw o to ­
w ych przed łożone będą izbom  w nioski rząd ó w . 
W  każdem  raz ie  tak iego  czy n w eg o  ro z s trz y ­
gn ięc ia  trze b a  ty lko oczekiwać

Kłopoty hr. Clary’ego.
Wiadeń i i  listopsda.

(Telefonem).
P odczas w czorajszego posiedzenia izby w 

ku loarach  nie m ó w io n o  o nicz m  innem , jak
0 uchw ala  kom isji d la  kon tro li d lugow  p ań s tw o ­
w ych. P o łożenia rzą d u  je s t p raw ie  baz w yjścia. 
Dziś s ta ra  s ę rząd  o rea su m eję  tej uchw ały  i 
w tym  też duchu  w ystosow ał do  kom isji p ism o.

Zachodzi w ielkie a to li py tan ie , czy kom isja  
re a su m .ję  uchw ali, bo  gdy posłow ie K ozłow ski
1 B łażek n ie  zgodzą się n a  to , to  n ie  będzie 
w kom isji %  w iększości, n iezbędnej do  u ch w a ­
len ia reasum eji.

A le n aw e t, gdyby  się i tak  s ta ło , s tan o w i­
sko rzą d u  n ie o w ielsby się polepszyło . D ysku­
s ja  w  izbie toczy się zw olna, b a rdzo  zw olna, 
a ciągle jeszcze zd arza ją  s :ę lub  p ro w o k o ­
w ane b y w ają  epizody, k tó re  po rządek  dzienny 
a lte ru ją . R ząd  p rzed  św ię tam i jeszcze m usi za­
ła tw ić  p ro w izo rju m  budżetow e, o trzym ać ze­
zw olenie n a  zaciągnięcie pożyczki 40 -m iljo n o w ej, 
załatw ić u s ta w ę  o rozdziale p o datków  p o ś re d ­
nich itd . itd .

O prócz tego zalegają w niosk i o oskarżen ie  
m in is tró w , sp raw y  dotyczące § 14, tak , że n aw e t 
p rzy  bardzo  dobrej w oli izby tru d n o b y  b y ło  te  
sp raw y  załatw ić, a  cóż dop ie ro  w obec o d p o r­
nego s tan o w isk a  większości.

N ie m y lą  się więc ci, k tó rzy  b y t g ab in e tu  
ob liczają n a  tygodnie , tem b ard zie j, że b r . G lary 
tak  stanuw czo  zastrzeg ł się przeciw  używ aniu  
§ 14. Nie w ypada łoby  m u  więc rządzić p rzy  
pom ocy tego p ara g ra fu .

Go się tyczy uchw ały  kom isji dla kon tro li 
d ługów  p ań s tw a , to  rzecz ta  nie je3t nag ląca  i 
rz ą d  m oże z n ią  poczekać.
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Rozruchy w Czechach.
F ra g a  11 lis to p ad a . D ziennik Praskie N o- 

viny  zw raca się przeciw ko d em o n strac jo m  i eks­
cesom  n a  p row incji, od  k tó ry ch  n a ró d  czeski 
jako  tak i i jego  d o rad cy  s to ją  z d a ła ; dziennik  
ten  tw ie rd ii, że w ładze p ań stw o w e zgrzeszyłyby 
przeciw  sw ym  obow iązkom , gdyby  nie w y s tą ­
piły w  tych  w ypadkach  ja k  najenerg iczn ie j. 
G w ałtow nego n aru sz an ia  w łasności spo  o jnych  
oby wat* li n ie m ożna ścierpieć tak  sum o, jak  
o p o ru  przeciw  dyscyplin ie w ojskow ej. T e  cze­
skie p ro testy  podczas ze b rań  k o n tro ln y ch  o b ja ­
w ia ją  się ty lko n a  p row incji, n ie zaś w stolicy 
k ra ju , gdzie byłyby d la pew nych  ag ita to ró w  
m niej w ygodne .

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
P a ry ż  11 lis to p ad a . P odczas w yw oływ ania  

św iadków  p o w sta ł o g ro m n y  h a łas . P rezy d en t 
kaza ł a resz to w ać  tych św iadków , k tórzy  w yda­
w ali okrzyki n a  cześć D erou leda i a rm ji. W sk u ­
tek jednakże  późniejszego o św iadczen ia  g en e ra l­
nego  p ro k u ra to ra , że n ie  przed ięw eźm  e żadnych 
środków  przeciw  d em o n stru jący m  św iadkom , 
w ypuszczono  aresz to w an y ch  n a  w olność. A dw o­
kat D e r in  w ygłosił d łuższą m ow ę, w k tó rej żą ­
d ał, aby  se n a t u zna ł się n iek o m p eten tn y m . N a­
stęp n e  posiedzene dzisiaj.

N a k o ry ta rzu  szkalow ał i bił św iadków  
przyw ołany  przez G uerina  w ch a rak te rze  św iad ­
ka n ie jak i G am elot. U bezw ładn iony  i sp ro w a ­
dzony do k o m isa rja tu  po lic ji, tłóm aczyl się tern, 
<t sądził, że ow i św iadkow ie to  ajenci policyjni. 
Ś w iadkow ie opuszczając p ałac  luksem bursk i u -  
rządzili hałaśliw ą d em o n strac ję , w y raża jąc  o - 
k rzyki n a  cześć R o c h rfo r ta  i śp iew ając  m a rsy -  
liankę. Po licja  w kroczyła i rozpędziła  eksce- 
den tów .

VTied#ń 11 lis topada . N . W - Aoendblait 
donosi te legraficznie z M erseburga , że w ydany

n ied aw n o  nakaz  w ydalen ia  45  SI m ia n ,  rb y  w; -  
te li au s triack ich  z p ru sk o -tu ry n g sk ieg o  oew iru  
ko p alń  w ęglow ych, zosta ł w czoraj p rzez p rezy ­
d en ta  rzą d u  z w yższego po lecen ia cofnięty.

Wiedeń 11 lis topad? . N a w czorajszem  p o ­
siedzeniu  tu ie jszej rad y  m iejskiej zasziy, z o k a ­
zji re fe ra tu  e o sta tn ie m  sp raw o zd an iu  kom isji 
gazow ej, gw ałtow ne sceny. C złonek rad y  m ie j­
skiej F o e rs te r  k ry ty k o w ał o s tro  całe p o s tę p o ­
w an ie  kom isji gazow ej, w sku tek  czego w yw ią­
zała się o s tra  w ym iana «łów pom iędzy  b u rm i­
strzem  d r. L uegerem , a tym że rad n y m . Dr. L ae- 
g e r w ezw ał F o e rs te ra  k ilkakro tn ie  do po rządku , 
a  w  końcu  o d eb ra ł m u  glos. W iceb u rm istrz  
S tro h b a ch  w yraził się g łośno  w  sposób  ub liża­
ją cy  o F o erste rze , przeciw  czem u opozycja g w a ł­
tow ny  po d n io sła  p ro te s t. O sta teczn ie h a łas  i 
zam ieszan ie tak ie  p rzy b ra ło  rozm iary , że b u r ­
m is trz  d r. L u eg er w idział się zn iew olonym  za ­
m k n ąć  posiedzenie.

Budapeszt 11 lis topada . S ek re ta rz  s tan u  
w m in is te rs tw ie  bonw edów , G rem on , o trzy m ał 
z okazji 15 le tn ie j rocznicy  n ra n o w s n ia  go se­
k re ta rzem  s ta n u  liczne g ra tu lac je , a m iędzy inne- 
m i od arcyksięcia  Józefa, od je n e ra ł-a d ju ta n tó w  
h r. P a a ra  i F o lfrasa . M inister bonw edów  je ­
n e ra ł G ejervary , k tó ry  osobiście s ta n ą ł n a  cze­
le depu tac ji, w ręczył ju b ila to w i a rty sty czn ie  
w ykonany  ad res .

Rzym 11 lis topada . N ajbliższy k o asy sto rz  
w yznaczony je s t n a  dzień 27 b. m . Po tym  
k o nsysto rzu  m sg r. T a rn a s s i u d a  się do  P e te rs ­
b u rg a .

Nowy Jork 11 lis topada . D zienniki tu te j­
sze o m a w ia ją  n a  ogól p rzychy ln ie sp ra w ę  u g o ­
dy sam oańsk iej. Z daniem  tu te jszej Tribuny  ugo ­
da ta  je s t w yrazem  zbliżenia trzech  p ań s tw  
m ianow icie A nglji, N iem iec i S tan ó w  Z edno- 
czonych A m eryk i p ó /a cc n e j.

Wiedeń 11  listopad i. Wienei Ztg. ogłasza: 
Cessrz posunął do VI. kl. rangi następujących dyre­
ktorów sakol średnich: Seweryna A r  z t a  w gimna­
zjum wadowickiem, radcę rządowego dra Karola 
B e n o n i e g o  w gimnazjum w Tarnowie, Wojciecha 
B i e s i a d z k i ^ - g o  w gimnazjum Franc. Józefa we 
Lwowie. Walentego K o z i o l a  w IV. gimnazjum we 
Lwowie, radcę rządowego dra Leona K u l c z y ń ­
s k i e g o  w gimnazjum św Anny w Krakowie, radcę 
rządowego Stanisława P i e t k i e w i c z a  w gimna­
zjum w Przemyślu i radcę rządowego Emanuela 
W o l f f a  w II. gimnazjum we Lwowie.

Wiedeń 11 listopada. Trybunał kasacyjny od­
rzuci! zażalenie nieważności prokurrtorji państwa, 
wniesione przeciw wyrokowi sądu kraj. w Gr&cu, 
uwalniającemu adjunkta sądowego Fraisa i profesora 
Porzera od zbrodni założenia tajnego związku. W  moty 
wach orzeczenia powiedz:ano, że do niniejszego wypadku 
§ 268 ust. karnej Die może mieć zastosowania.

Hong-Korg U  listopada. N~ pokładzie paro­
wca .Posejdon*, należącego do austrjackiego Lloyda, 
wybuchł pożar, skutkiem którego znaczna część ła­
dunku została zniszczoną.

Berlłli 11 lis topada . P o ra n n e  ćhienniki do ­
noszą  ze S p an d aw y , i ł  ? resz to  wan-> tam  s ta r ­
szego p u sz k a r .a  (ob erfeu erw erk er) E ekm anna , 
pod  zarzu tem  zd radzen ia  i sp rzed an ia  ry sunków , 
zaw ierających  d o k lrd n e  opisy  konstrukcji a rm a t.

Stambuł 11 lis topada . S u łta n  przyjtaaie n a  
aud jencji a m b a sa d o ra  rosy jsk iego  S inow iew a.

Paryż 11 listopada. M atin  i E clair  donoszą, 
<ż w prowincji Gonitantina w Alg:erji zdarzyło aię 
wiele wypadków zasłabnięć i śmierci na dżumę. 
Wysianym tam zosteł dla zbadania przehiegu epide- 
ttiji dr. Ghantemess. Doniesienie to wspomnianych 
dzienników, należy przyjąć z wizelką rezerwą.

Berlin 11 lis topada . P ism a tu te jsze  zap rze­
czają doniesien iu  socjalistycznego Forwarts, ja ­
koby  rząd  zam ierzał p rzystąp ić  do bud o w y  n o ­
wego p o r tu  w ojennego  ped  -Gdańskim .

Przed łożen ie rządow e w  sp raw ie  pom noże­
n ia floty, w płynie do p a rla m en tu  p raw d o p o d o ­
bn ie  w styczniu .

Berlin 11 lis to p ad a . P odczas zj&zdu ca ra  
z cesarzem  W ilhelm om  II. kenfąrow Ł li z sobą  
rosy jsk i m in ie te r ep raw  zagran icznych  hr. M u-

raw ie w  z n iem ieckim  m in is trem  h r . B uelow em . 
O baj stwierckwlt, iż m iędzy  • R o s ją  a N iem cam i 
istn ie ją  stosunk i jak n ajb a rd z io j p rzy jazne , o p s r ie  
n a  p rzy jaźn i o b u  d om ów  p an u jący ch  i d la  obu 
p iń s tw  b togiem  po rozum ien iu , iż c b a  te  m o ­
ca rs tw a  p ow inny  o b o s  siebie działać dla u trz y ­
m an ia  poko ju  w  E urop ie .

Tryjest 11 listopada. Dyrekcja austrjackiego 
Łltiydu donosi, że w magazynie statku .Poseidoa* 
wybuchł polar, lecz został ugaszony. Siatek jest n ie ­
uszkodzony.

Ta sama dyrekcja donosi, ie  trzy wyoadki dżu­
my, jakie zdarzyły się na pokładzie statku .Bere- 
n ice’ , znajdującego się na morzu w icdróży po­
wrotnej wszystkie przypadły na podróżnych obcych, 
oficerowie i zalega są zupełoie zdrowi.

Paryż 11 listopada. W  Philips Ile wydarzyło 
się kilka słabych wypadków dżumy. Niewiadomo czy 
zawleczono ją  z lady; czy z Oporto. Rząd poczynił 
wszelkie środki ostrożności, szczególnie polec-t, aby 
przygotowano odpowiednią ilość surowicy ochronnej.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ' .
Widoki przy s tu ż b ls  skarbowej. W ostatnich 

latach zauważano, że młodzież po ukońezeniu stu- 
djów —  o ile nie oddaje się z: wodom praktycznym 
—  omija służbę skarbową, choć widoki przy niej 
z roku na rok się polepszają i dziś już można śmiało 
powiedzieć — bardziej są korzystne pod wsględzm 
stosunków awansu, niż przy innych urzędach, wy­
jąwszy sądu, gdzie awansowało wielu csu tn im i cza- 
jy. Choć i tu jedynie dzięki wprowadzeniu nowej 
procedury sądowej, zmiana na lepsze nastąpiła.

W zrost czynności, zwłaszcza w dziale podatków 
stałych, wywołał nowe zapotrzebowanie aił służbo­
wych i w tym dziale szczególniej dla młodzieży 
korzystne się warunki przsdst w iają.

Służba podatkowa pierwszej instancji otrzymała 
bowiem —  jak się dowiadujemy — znaczne pom no­
żenie personelu i polepszenie stosunku awansów 
przez pomnożenie liczby posad. Mianowicie Przyzwo­
liło ministerstwo skarbu na pomnożenie posad star- 
sjych radców skarbowych w VI kl. rangi o 5, 
radców skarb, w VII kL rangi o 7, starszych inspe­
ktorów podatkowych w VIII kl. rangi o 26, inspe­
ktorów w IX kl. rangi o 8 i koncep. skarb, w X 
kl. rangi o 18.

M-anowicie do VI kl. rangi będzie podniesiony 
naczelnik oddziału podatkowego w Krakowie i czterej 
inspektorowie podatkowi, do VII ki. rangi referenci 
podatkowi w większych m iar'ach.

Postanowienie to dokonanem będzie w latach 
1900 i 1901.

Najazd polipów. Na wybrzeżach Francji mię­
dzy portem Hay?e a Trouyillo pojawiła się w tych 
czarach niezliczona masa polipów, a raczej atramen- 
tnic czyli mątw, inaczej sepiami zwanych. Obrzydli­
we i straszne te glowonogi formalnie przepełniły 
morze w tych stronach, są bowiem w takiej masie 
nagromadzone, ż t formalnie tamują ruch harek ry­
backich. Niektóre z nich, dorastające ogromnych roz­
miarów, czepiają się długiemi ram-ony nawet lodzi i 
rybacy zmuszeni są lać na nie w< dę gorącą, kłuć 
jc pikami, bić wiosłami, ażeby się pozbyć potworów 
obrzydłych, a nawet niebezpiecznych. Naturaliśsi nie 
umieją sobie wytlómaczyć tego niebywałego nagro­
madzenia tych mieszkańców głębin Oceanu w tych 
stronach.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 11  ljitppadą.

( /r .)  Tendencja taigu była dziś r d początku do 
końca silną, ale rueh był nieznaczny, główoie z po­
wodu podrożenia gotówki w eskoncie prywatnym. 
Z tą samą trudnością mieli dziś do walczenia spe­
kulanci berlińscy, więc i z B trlin t nie wychodziła 
dziś żadna inicjatywa, jakkolwiek był powód ku te­
mu, gdyż wlaśDie załatwiono pomyślnie nieporozu­
mienie między Niemcami a Anglją co do wysp sa- 
moańskkb W  każdym razie jednak, chociaż tran­
sakcji zrobiono niewiele, ale oittieczne no owania 
kurzów wykazują cokolwiek wyższe cyfiy. Najwięcej 
zysksly akcje tryosteńskifgo .L ’cyd*‘ nn wirdomeść,

łe  subwencja państwowa dla tego przediięcioritw  ii 
zostanie już w przyszłym roku znacznie podwyższo­
na, w zamian za co .Lloyd* zobowiązał się zapro­
wadzić kilka nowych linlj żtglugi z dalekim W scho­
dem. Tutejii rzeźoicy i handlarze bydła przerażeni 
zą wiadomością, ie  w Peszcie zawiązał się syndy­
kat bogatych kapitalistów i zamierza urządzić tuż 
koto granicy austrjackiej ogromną rzeźnię, z której 
zaopatrywać będzie Wiedeń w mięzo. Nadto ma 
ten syndyket urządzi w Prezzburgu ogromno targi 
na bydło, • co naturrlnie byłoby klęską dla targu 
wiedeńskiego.

Wledef 11 listopada, Aamknięcia giełdy ęodz. 3 n u r. 40 
f.Ectr. ZłI*. kredyt 368 5C. Akcje węg. Zakł. kred. 

878 50. Akcje AnglobanLn 150'—, Akcji Unionbantu 
304-—, Akcje Laenderk&nku 234- —, Akcje Bankvereinn 
170 —, Akcje Bodeucrećit 449'—, Akcje gal. Bnnkn hipo- 

Akcje kol. państw. 3 3 i '—, Akcje kolei 
paindecowej 7 i'2 5 , Akcje tramwajowe 443 —, Akcje ko* 
Elbethal 251'—, Aleje kol. Północnej 301.'—, Akcje kolej 
r-iartłir;v.ieckiei 283 '—, Akcje alpiny 265-75 Ascje Bima 
Muianji '3 2 1 2 5 , Akcie prsgskiogj Tuw. żel. 1254-—, 
AbCi fabryki brom 190-—, Akcje tureckie tytoniow, 
188 '—, Obiip. w ęc indem. 93 69, Renta majowa 99 85, 
Aastr, m h  koro-owe. 99 95, Wyg. renta koronowa 

10, 56 1. laty  Tow. kred ziem. 9180, 4*;„liDtj Lsonku 
96 '—, 41/.*/, iisiy Banku krai. 99 40, 4°/. listy 

Besba fc:p« 93 30, 4y*/» listy Banku hipot. 98 '—, 
6%  listy Banks bięol. 110-—, Gai. oblig. prlpic.sc. 
95 80. U i. po i. kraj z r. 1893 94'20, 4°/, F o ij czka 
m. Lwowa 92 50, Loey toreokie. 57 40, Marki 59 '— 
R tbie 127 25. *

L m o w # ,
dnia 11 listopada 1899 r.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. Lichnowsky z Wiednia. 
Hr. M. Starzeński z Mogelnicy. Hr. H, Fredrc z Wy- 
branówki. Br. L. Brurkman z Monasterca. A de Terscli 
z Berna. K. Grocholski z Rożysk. A. Prock z Liucn. O.
Frischauer z Wiednia. O. S i l i  z r/ysoeka. K. Lipiński
z Sanoka. Ch. Winkler z Frankfurtu. R. Lewandowski z
Bełżca. E. Torosiewicz z Bródek. N. Steiubach z T arno­
pola. J. Gajda z Kossowa. F. Km;zek z Kołomyi. F. Li­
piński z Wrocławia.

Nadesłane*
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która ież nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności.

łaskawej pani, zechcieć 
H  V  zwrócić nwagę na to,

aby jej maleństwa już 
I  ■  M  E J  odnajwcześ.iiejszej mto-

■  2  M  dości, u ż y w a ł y  ,Ko-
■  ■ i f  smin*. Jak bowiem wia-

■  domo najwięcej bywa 
ból zębów w latach pó­

źniejszych następstwem zaniedl ania icn w młodym 
wieku. Codzienne płukanie ust i zębów .Kosmm etn * 
wzmacuic dziasta, odświeża usta i kons rwuje zęby.

Flaszka 1 zl., n a  dłngo w ystarczająca, do nab y c ia  w  ap tekach : 
znaczmi»j*zych d ro ru w jach  i p«rh im «ijacii. Jan era ln a  
G. Skriw&n, w W i«daiu IX ., H O llM rcasM  I .

rep rezen tacja

Objąłem Jeneralne zastępsl*o no Galicję 
I Jut owinę Piwa udzlałswepo Pilzneńsklego 
i Piwa Wojnickiego z browaru p. Jordana I 
rozpocznę za parę dni rozprzedaż takowego na 
beczki, faszKi, syfony I szklanki.

Lwów. Krzysztof Janowicz.

Ksawery i Ludgarga Budhiwscy
R y n e k  1. 12, 

w kursie przedkarnawałowym wyuczają wszystkich tańców 
salonowych. 965 1—?

„Flirt"
sajieasze W  i bibułki w książeczkach 

z  papieru Sassowskiego
wyrobu

§ „  I V ,  P g o
\  - v  ksys. i u w o w i a .

W$7edzł‘e ci o nabycia.

K

Doni esi eni a r o z ma i t e
po l ł/» ce n ta  od w yraża .

Dllety wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
■  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Antenl Przy- 
szlak we Lwowie, ul. Lindego 4

C uklR rn ift Lewloklego w Rzeszo-
UU nlu l l l l l !  wje poszutuje ucznia na
praatykę lat 14 mającego 1028

Csrtspian krótki w dobrym stania ra 
• 180 zł. sprzedam Piekarska 16 Hanak.

'andycut notarjalny uzdolniony do sub- 
I slytucji poszukuje stałej pusary lub 

dłuższej substytn -ji nawet w Zachodniej 
Galicji. Bliższa wiadomość u p. Czaudtrny 
w Żydaczowie. 1033

państwowy urzęduik rachunkowy, ruty- 
I nowany insruktor, przygotowuje do 
egzaminu z rachunkowości państwowej 
szybko i pewnie za honorarium 25 złr. 
Zgłoszenia orzyjmuje i informacji udziela 
biuro dz:»ników Olszewskiego we Lwo­
wie ul. Kilińskiego pod .Rachunkowość".

z działu manipulacyjnego 
lub rachunkowego, znaj­

dzie trwałą posadę Zgłoszenia tyla« pi­
semne do Administracji .Dzienniki, pol­
skie ;o* pod adresem : „Pasida1

DC n ł  poł K IU łV  n ‘ezrównanej dobroci 
B J  LI. kilo n n n  I aromatycznej, do na-

Leonarda Saleckiegi
Lwó,v, B a t o r e g o  2 .  — 5-kilowe wo­
reczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

P enspicta

„ K o rin ie ;ma list* p. r. B. List wysłany 
Alfred*. S. p. r. 1035

Lo k i  piesam i do wynajęcia, wiadomość 
ul. P,«sza nr. 2. 1031

Cłnżą-y mający lat 35 posiada chlubne
0  świadectwa z większych domów po­
szukuje miejsca na ordynarję. P. B. ni. 
Srpitalna 21 Lwów w sklepiku. 1029

j młodzlenleo z wyższtm wykształ- 
j l  ceniem i 2 letnią praktyką go­

spodarską poszukuje posady guwernera
1 p o m o cn ik a  gosDod. Wiadomość: Bazy- 
licki, Lwów, Rap ..aporta 11 drzwi 19.

Za 20 zł. siedem kompletnych rocz­
ników LTyg dnika ilustro­

wanego' i .W ędrow ca1 z Lit popi /ednich, 
opn-wne i w zupełnie dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość w Administracji 
.Dziennika polskiego*.

Znakomity koniak francuski, knra- 
cyjny, odznaczo­

ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
3 5 '1, pól flaszki 1-80, ćv iere Paszki 1 zł

D° S & r  Lemarda Soleckiego
we L w o w i e  ul. J E ła to re g n  1. £

P a w i

E Ł U 8 m a n a ,
L w ó w - *  K i*

(46 razy premiowane) 
19/u  do widz*ma

K O L O N I A .
1038 Wstęp 10 centów. 1—1

W ażne zawiadomienie!
Ponieważ tańsze kawy wkrótce podroż-ją polecam kupoftać

Kawę moją specjalnie znakomitą równająca się 
w dobroci I smaku n a j l e p s z y m  g a t u n k o m

za pół klgr. 65 ct. póki zapas starczy t ju o

w handlu Leonarda Noteckiego
we Lwowie Batorego I. 2

Na prowincję uskuteczniam 5-cio kilowe posyłki odwrotnie i franco 
d o  K R z y i t k i c l i  m i e j s c o w o ś c i .  1007 1—2

Na nieustającą wystawę
okazów przenkysłik krajowego

n ad esłan o  w iększe pŁ r.je  1040  1-3
sukien łańcuckich z ciepłej wełey, kilim ów , m a  :at je d w a b n y ch , p łó ­

cien i sto łow ej bielizny, o raz w y ro b ó w  rzeźb ia rsk ich  ; sto larsk ich .

• C I I

Magazyn haftów i drobiazqów
Adama Hausera p rz e d b m  

Mikołaja Ludwiga
w e  I .w 0 w i e ,  p r s y  r l l c y  E t s l l c k i e i ,  1. 1 4 ,

Poleca w wielkim w -borze:
P araso le , kalosze rosy jsk ie i am erykańsk ie , w ełn iane rę k a ­
wiczki, pończochy , kam izelki dam sKie z ręk aw am i i bez ty c h ­

że, kam asze  i t. s .
W ełny  w  różnych  g a tn n k ach  do ro b ó t p^ńrznszkow ycb , w łócz­
ki, jedw ab ie , baw ełny  i kan  vy do hc fców, w szelkie p rzy b o ry  

do szycia i k raw ieczyzny.
P rz y b o ry  to a le t w e, p e rfu m erie , m y d ła  etc.
R ękaw iczki glace dam skie , go rsety  i inne w  zakues h a n ­

dlu w chodzące a r ty k u ły . 1036 1 -?

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

e c h m : > *

Przed podr miani ,m ochronione prz z wzór i markę

Sól żołądkową
w

J u l i u s z a  S c h a u n a n a ,  kra j. a p tek a rz a  w Stockerau
prz? u t r n d n i o n e m  ( r i . w i e n t n  i  p r z e c i w  c i e r p i e n i o m  

ż o ł ą d k a  o d  w i e l u  l a t  u z a a n y ,  d y e l j c z a j  S o d e k
Do nabycia w ren imowanych apletach austro-węg_ Monar rhii.

M T  Cena pudełka 75 ct. 1223 1 - 6

Rozsyłka pocztą przy odbiorze najmniej 2 pudełek z i  pobraniem.

Skład główny: krajowa aptska J ULJ USZA 8 C K AUMANA
w Stockerau.

Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
i pływalnia

¥<* Zakładzie kąpielowym 
św, Anny

u lla  Akademicka Iu.lt i  10.

o tw arte  codziennie od godziny 6 
ra n o  do 9  w ieczorem ; w  niedziele 
i św iętu  ZAklkd o t w a r t y  t y l k o  

do  gódziny 3  po  po łu d n iu .

Łaźnia dla :>ań
o d  18 w r z e ś n i a  d o  i - p o  lip c a ,

każdepo piątki od godz. 2 —7 wieczorem.

02171181
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Q u a k e r  O & t s
Wszadzi* do Mbyola w paklatacb po 1 fund* I */, funta

(z przapiaem gotowania).
ia a » c  1 - ?

Wzamcnia i pokrzapia dzieci, jak taden inny środek odżywczy. 
Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe.

IAa hnckni to ogólności 

dostarcza ,Q ulker Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę­
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 16—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprałka przy tak zwanych fałszywych zupach 
i sosach. Wszystkie potrawy z ,Qu&ker Oats* mają smak deli­
katny; , Qułk_r Oats* jest bardzo wydatne, dlatego tanie 
w zastosowania.

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

M *

B
8.
©

a
©

©
p -

3
8 0
O -
P©

L o k  aJ s p r z e d a ż y  f i r m y

KASTNER & OHLER w GRACU (Styqa)
1 8 8 7 1 -5  N a j w i ę k s z y  S k ł a d  M A T E R J A Ł Ó W  s u k i e n n y c h ,  

s p e c j a l n o ś c i  w  L o d e n  s t y r y j s k i e m  i t y r o l s k i *  
g W *  (e sy  s ta ła ; prśbkl I kataltgl llu s trsw u s  ua żądani# gratl# i fraaco.

Zlaoania z grawlsojl załatw iają się jak  sajataraonlaj

KLYTHIA D L A  U T R Z Y M A N I A  
S K Ó R Y

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y )  s a l o n o w y

biały, rbżawy albo id łty .
Chemicznie analizowany i uznany przez 1304

PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU
1—2

Cona puszki zł. 1-10.
Rozsyłka za pobraniem lob 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy.

Pisma z nznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tanssig,
C. k. Nadworatga dostawcy I fabrykanta dollkatayoh aiydeł toalstowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILk NR. 8. 
Do nabycia we LWowlo n Z. Ruckera apt., Jana )ziew oń=kieg), Staniała.»va Gabriela. Alojzego Hubnera. Kau- 

czyńskiego i Oborskiego, H. GitLspana, O. T. Wineklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleisclm jun io r; 
w Przemyśla: li. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.

.  '  I  klimatyczne n z i r o t i s t a  w  niemieckim T y m  połndniowym
Sezon od 1 września do 1 czerwca

P r o s p e k t y  p r z e z  z a r z ą d  u z d r o w i s k a .  1334 1—7

Stary uznany djetet. kosmet sro Jek (wcieranie) dla wzmo­
cnienia i ukrzepienia żyli muszkułów ludzkiego organizmu .

\ i

Ewizdy Fluid >v

M a r k a  wą ż .  ( Pł y  u d r a  t u r y s t ó w ) .
Używany przez turystów, cyklistów i jeźdźców ze sku­
tkiem dla wzmocnienia i restytucji sil po większych 

podróżach.
Cena */, flaszki 1 zlr. w. a. — */. flaszki — 60 ct. 

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekacn 
Skład główny: Apteka okręgowa w Korneuburgu

pod W iedniem. 53 i _ ?

■

1

i
^ tfi 5-

M I G D A Ł O W E  O T R ^ y i  

Z ZAPACHEM FKłtKDWEM1"

cooco

I  s* s

i ł

działają na  skórę nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują z nut tnie mydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

£ ftto ts c h § @ £
W WIEDNIU I. LUGECK N 23.

na nrowintypwwigfezydi magaiynarh jarfrnnpryi-
<3 J B H B  . ^ m n m  dhJ

Najnows; e 
naazyay do praao- 
waala I gładzeala, 

wyżymaozkl
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

bielizny, magle,
najlepsze

f a b r y k a  m a s z y n  d o  
p r a n i a

WENDELIN PIETSCH, w Rolobonhsrgu.
Urządzenia całych pralni.

1- ? T YL KO 16

W RESTAURACJI

NAFTĘŁY TOEPFERA
ulloa Tryb.nn l.ka I. 12, dom właany, 

mołna oo.iaó oedzlennle o godiln la  fl. rano 
■ a y  gorąoe dnladaule " V I  

C E N N I K :
Pleozed wieprzowa ? rapuftą  . tS  ot.
Siekane płuoka . . .  12 „
F t o o z k l ......................................................I i ,
Nozka olelgoa z obrzanem 10 „
Kietbaaka z ehrzanom . i  „
K a w io r .......................................... I I  „
Dl ad w abonamanela . . 40 „

Wazelkle napitki w najlepezyoh gatunkaoh 
po oona h najumlar owaAezyob; d l i  pownodol, 
ło  peohocir* z mojej reatauraojl, daję edblor- 
tem znaozkl. Najleptze a  U  A po oonaob naj- 
tadezyeh, leząwtzy ed 40 ot. litr.

Z wyeoklem poważaniem
Naltuła Toepfer.

100— 300 guldendw miesiącznie
zarobić mogą puwne  i rzetelai* bez ka­
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 
vorjłtbleh miejscowo Setach

przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 

1336 Zgłoszenia do 1—7

Ludwika Ósterreichera
VII-. Deutschegasse 8 Budnpeet.

Papier c k. uprzywilejowanej

fabryki tutek _  ‘ '
w Sassowie

9 ^ *  istniejącej od roku 1865
p rze ra b ia

na i i f f i  v  mlmM \ toffi cyŁsretowe
w yłączn ie znana firma

8. WIERUSZ NIEWIUJOWSKI
WE LWOWIE 188 1—?

( 9 *  F ab ry k a  S A S S O W S K A  w ysy ła ła  d o tychczas b ibu łk i jed y n ie  
ty lko  za g ran icę  i w y ro b am i sw o jem i zyskała rozg łos św ia to w y . 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASS0WSKIEJ.

K rocie idą  za g ran icę , a  obcy bosracą si? naszym  g roszem , zasypu jąc  
□ as lichem i sw o jem i w y ro b a m il  

N ie bogaćm y ; ag ran icznych  p rzem ysłow ców , k u p u jm y  o d tą d  bibułki 
i tutki cygaretowe z papieru Sassowsklego, w y ro b u

S. WIERUSZ NIEM0J0WSKIEG0, we LWOWIE.
B ibułki i tu tk i cygare tow e z p ap ie ru  Sassowsklego. w y ro b u  

S. Wierusz Niemojowsklego są  do nab y c ia  w e w szystk ich  h an d lac h  
i c. k. trafikach , o ileby r.aś ta k o w y ch  n ie  b y ło , u p ra sz a  się odn ieść
0 nie w p ro s t do fab ryk i.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatnnkach i formatach w ceni# po 1, 2, 5
1 10 ct. fca książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarza ’ nową gałęź przemysłu krajowego która dostarczyć może zarobku
sotzom naszych robotników, a  powodzenie i rozwuj tego przedsiębiorstwa opieram
na poparciu szerszego ogóln.

g W *  Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Nltmijowlkl, oraz napisem 
8aaaśw. S. WIERU3Z NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25.

p o o c
i podróże pc

A  podróże całych jg 
towarzystw

i podróże poszczególne^
2 dni w podróży,

7 dni w Paryżu.
C a M t e  utrzymanie,

I  wycieczki wstępy 
*  etc. etc.

Zadatek 10 zł., reszta wedle upodobania.
Informacje i programy udziela bezpłatnie

ET L e w i Lu d m ere r wb Lwowie, K&zmierzowska 1.21.

Mn i czysto wełniane bundy do
W HriSfcy. kfl

na nbrania
na 

po­
dróży, kooe  
na konie i wóz­
ki, oraz d# na­

krycia łóżak, gotowe bundy d# psdróiy — oraz

P Ł Ó T N A  czysto lniane na bielizną,
Towarzystwo produkcyjne i handlowe

w  Ł a ń c u c i e .
J M f  Próbki odwrotnie. “W  821 1-1

I
■I
I

WINO CHINOWE SBRBA7ALŁ0 Z Żllazeiil
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brnu 
radca dworu prof. Di-atohen, prof. dr. radca dworu baron V0f; 
Krafft-c.Nl ig, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von Moaetlo- 
Moarhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla csłaLionych i rekonwalescentów).
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
kongres dla farmacji i eh mj; w Neapolu 

1894; Włoski wystawa jenernlua w Turyn!" 1898.
M6(j3l6 Z ł0t6 : ; Kle l h t 4 ;  Amsterdam1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897.
   Przeszło 900 świadectw lekarskich. "WW
■ V  Znakomity tan wzmacniający śroaek, przyjmowany by wa 
ala gwepo wybarnego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. *W |a 1302 1—?
Sprzedaje się we wazystklob apteknob we fl^tzkaoh po '/» 

Itr “  .......... .........litra po zł. 1-20, I 1 Utrze po zł. 2 20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

W  Założony w r. 1848. *M| MW Założony w r. 1848.

P rzedostatni miesiąc* 

D o  w s z y s t k i c h

I
C i ą g n i e ń

H e j loletji tlroczptj
na dochód Stow. poiiklinicznego

kosztuje jeden los tylko 1220 1 - - 6

1 Koronę

Główna w ygrana  

100.000
5

koron wartości

20.000 koron w artości gotów ką z odn'ągnięcieni 2 0 #/0.

Pierwsze ciągnienie

n i e o d w o ł a l n i e  
4 stycznia 1900.

O droczen ie te rm in u  ciągnien ia je s t w ykluczone.

I

Losy % do n a b y c ia »
I  K itz & S toff. M. K larfeld , K o rm an  & F e igenbaum , A u g u st 
I  S ch ellen b erg  i S yn , S okal & L ilien i K an to r  w ym iany  S a- 
I  m uely  Sc. L an d a u , M Jonasz .

W B W

K  •

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs (artwośw raz do dwa razy w tygadnlu 1401 1—? 

t t e r d a n a n  do N o w e g o  J o r h n  
Biura kajut: w WIEDNIU, I. Kolawratrlng 10.

Biuro między pokładu: w Wlfdalu, IV. Wsyrlngergatte 7 A.
I. Kajuta. i II. Kajała,

ud 1. Kwietnia de 31. Paidz. Nk. 290— 400-J od 1. S lerp i !a na 15. Paidzluru lka Nk. 200
•d 1. Lletapada da 31. maraa Nk. 230— KO  | ed 16. Października do 31. Llpea Nk. 180

-) 8tuaewnli do pe łe ' in'a I w lo lko io l kajuty, .ra z  ezybkedol I olegaoejl .arowua

HANDEI
Tl

JANA RIEOLA
1 -  ? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3.
Ktazule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘76 i 3.
Kaszule kolorowe, kretonowe i oifor- 

towe po zł. 2‘50 i 2-75.
Kaszule naone po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2 30, 2-50 i 2-75.

Kuzpi* dla ohłopaków po zi. 1-40 
i 1-60.

PśłktSzalkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1-05,1-15,1-45,1-66,1-80. 
Kalesany dla ohłopakśw po 85, 95 ct.

i zł. 110.
Kałnlerza tuzii po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki ptó ienne tuztn zł. 2-50.

Prawdziwa saskls

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najwląkazym wyborze. 

OryglnaiPt praf. dra ilg e ra  w yrtby  
pa oenaoh fabryoznyoh z najizhche-
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo sie przeziębiających. 
Kaszule 
kaftaniki 
Kalessny I majtki 
Skarpetki I pabozaohy 
Ogrzawacze na żtłądjk 
kamasza
Kamizelki męskla włóczkowe 

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Nn żądaals azozegiławs ownlkl.

n -a 
-$ ■  
f i
z ręka-

^ 5l Ó 0
N&j modniej szych

K R A W A T E K
^  męskich ; angielskich, francuskich,
,  wiedeńskich w najmoduiejszych 

M 1021 fasonac i wzarach 1 - 1  
od 60 ct do 3 złr. sztuka.

1
T R S K I i SZYDŁOWSKI

Lwów plac Marjacki 8.

N ie z b ę d n e

przy karmie wołów 
Sfieży transport! 

Przetykacze uauczukawe.
Pompy przy wzdęciu, 

Trokary, r*iga-y 
i  k ly s ty T y  d la  b y d ła ,

940 n a s t ę p n ie : 1—4

Nożyce do strzyżenia
F lu id ,

proszek korneuburskl.
S ó l  i l a n k r s t a  i a io n ia t

po leca ją  n a jtan ie j

FB1EDBI11BEAC3GI
Lwów ul. Hetmańska I. 4

(oboh cukierni W-go G r o i s a ) .

Ochronna marka:
k o t w i c a .

L in im e n t .G a o s ic i  c o n ip .
z apteki Richtera w Praaze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie, po oeme 
40 kr., 70 kr. i T fl. do nabycia 
we WBzystkich aptekach. Tego 
Mwasechnio ulubloasgs środ­

ka insewego 
nalełj zawsze lądać tylko W 
Dutelkaoh oryginalnych z naszą 
ochronną m *rką , ,Kotwicą" z 
aptem Richtera i z przezor­
nością uznawać t ;  l k o  butelki 
z tą marką jakow yroborygina‘ny. 
A pteka R ic h te ra  pod z ło t y m  lw e m  w P ra d ze .-  J

Kto chce dzieciom swoim zrobić nadzwyczajną 
uciechę na

Pudełka te są do nabycia we wszystkich handlach papieru I farb.

„ G  w  i  a  z  d  k  ę  ,
- Proszę wyraźnie żądać fabrykatów Karmaódkiego i Sp., a nie zagranicznych.

n iech  ku p i p u dełko  z fa rb am i z frra jo w ej fab ry k i fa rb

‘i*
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